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ZIENNIK POZNAŃ
Czwartek, 11 kwietnia 1878.

Przedpłata kwartału*
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 ftnM w Państw*« n c 
»ieckiem i w Anet'/ 9 in-;rek 15 fcn., w B«!gr, W1-» 
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Frant-n 

Anglii i Szwecji 1? murek.

Przed płata i ogłoszenia 
przyjmują się w Ekspedycji: przedpłat? przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach, do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzę t. 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasz-» a en tar • 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można taki« 

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone ii

Ajencye Dziennika Poznańskiego :
1 ¡foraine ¿n Luxembourg, Rue Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu pan Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2.
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b Libraine au nuxemoourg, nue ioumon no. io, putKowniK Kaczkowski, Kue de rauhourg roissonmare öd. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Furyżu ,
k ' u T,, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Intornation: 
U ■ Rs ri? Cenf'al-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, 
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p o Z N A N, 10 kwietnia.

hieg rozpraw, jakie toczyły się tak w izbie wyż- 
'Iskićj niższ6> w kwesityi wschoduiój, mamy 

¿J*jjan^Cpj sobą w obszerniejszym streszczeniu. Nie 
*4? “Ura one jeszcze, jak to już wczoraj pisaliśmy, do 
P l! " 1 i.„ nwvch z jakiemi tu i owdzie występowały

*e'kP Pan Northcote mówił wprawdzie w tonie u- 
D'wanvm usprawiedliwiając środki wojenne, których 

1WftC i chwycił- Gdybyśmy nie wiedzieli, że toczą się 
eilli '** okuwania, dowiedzielibyśmy się o nich z mowy 

1 rU=Vnrhii ’ Pan Northcote unikał widocznie wy- 
z8h vM,tl)v drażnić mogły Rosyą. W jego mowie 

to przynajmniéj nadzieja
któreby drażnię 

na jeśli nie przekonanie
owego zwrotu, bo minister spodziewa się ze strony 

, ustępstw, które albo odroczą wojnę albo usuną 
bi, ¡^pieczeństwo na kongresie. I dzisiaj jeszcze ma- 
)d 1 indzieję, oświadczył pan Northcote, że dadzą się 

s"e ’ ć trudności zwołania konferencyi. Wszystko to 
'¡U nioby dość pokojowo, gdyby po ministrze skarbu 

n. | zabrał głosu inny minister, minister dla Indyi. 
»■" iardy oświadczył, że wina nie spada na Anglią, iż 

es nie przyszedł do skutku. Jeżeli rozchwiał się 
św j es zdaniem lorda Hardy, a zatćm nie wiele można 
»rjń ladziei, iż się zbierze. I tak mowa jednego mini- 

tarła wrażenie drugiego. Zresztą z przemówień 
och ministrów widoczna, iż Anglia nie odstąpiła 
:go żądania, t. j., ażeby cały traktat pokojowy z

,eró> tefano był przedłożony kongresowi. Czyż dalćj 
lorda Beaconsfielda, oklaskami przyjęta w izbie 

■j, może wyrodzić przekonanie, że wszystko ułoży 
drodze układowćj a więc pokojowej? Z mowy 

nil 'Oiiżniesze przytoczymy ustępy. Przy rozpoczęciu 
układów między wojującemi stronami — wyrzekł 

jSr( ¡iiconstield — zawiadomiono Rosyą, że każdy zawrzeć 
ijący traktat musi być europejskim traktatem, 
w największćj tajemnicy prowadziła układy z 
a dała zapewnienie, że pokój zawarty to tylko 

reno»« larya pokojowe. Austrya zadowoliła się tern za- 
i obn liem’ b° zawezwała mocarstwa na konferencyą. 
koiuciiib a to w charakterze mocarstwa, które podpisało 
nte. ( paryzki. Przy rokowaniach co do kongresu, co 
pSjf siedliska, czy ma być konferencyą lub kongres,
IrJL la Anglia żadnych trudności. Skoro dowiedziano 

wo> jnych z Porta układach, że armia rosyjska po- 
iczcniaj, naprzód i 'że znajduje się w 'okolicach Caro-
Vieim™i v.vsłan0 na morze Marmora, bo chciano w 
oszukujeizcze zrozumialszy ^sposóbgzadokumentować poli- 
kawe urtu angielskiego. (Oklaski.) Zawiadomiono au- 
" ?■ 1 ego ambasadora hr. Beusta, iż naprzód trzeba 
-~-ę— i czy każdy artykuł traktatu pokojowego podany 
|Z^ę i od obrady. Wyrażenia rosyjskie „aprecyhcya i 

reno! >ą * każdym razie ciemne i niejasne, (Anglia 
, a opii woliła się odpowiedzią Rosyi, musi ją przeciwnie 
ehleboł jako odrzucenie tego, co uznała za warunek 

' wę obrad kongresu. Traktat z San Stefano 
m artykule, z wyjątkiem technicznych ppstano- 

•z i biega od traktatów z roku 1856 i 1871 a każdy 
©ff owinien był być przedłożony kongresowi i uwa- 

podit ko projekt. Traktat z San Stefano niszczy zupeł- 
.; o się nazywa europejską Turcyą, tworzy Bułgaryą, 

łowei zez Bułgarów nie będzie zamieszkałą, zabiera 
“orty na Czarnem i Egejskićm morzu a nadaje 

prowincjom, Epirowi i Tesalii nowe prawa, 
dyktuje Rosyą. Morze Czarne staje się mo- 

yjskićm, jakićm już jest jezioro kaspijskie. — 
besarabska nie jest bynajmniej sprawą podrzę- 
nićj Paimerston jak największą przywięzywał 

mieważ ściśle jest związaną z wolnością żeglugi 
ju. (Oklaski.) Jeżeli wykonanym będzie trak- 
m Stefano, wtedy nadwerężonym zostanie tak 
bngiii z Persją jak i wolna żegluga w zatokach, 
' Turcya stanie się wazalem Rosyi. W ostatnich 

r a wszystkie mniej więcśj mocarstwa prowadziły 
rli* nożna więc było przypuszczać, że będą się sta- 

i utrzymanie pokoju. Ale kongres przyjść nie 
skutku, kiedy Rosyą wzbrania się uczynić za- 

)im zobowiązaniom. Większa część europejskićj 
(kiej Turcyi już to zajęta przez nieprzyjacielskie 

. ,, • ?.• ,to znuj(i«je się w stanie anarchii. Nie mo- 
fscbwnsf Ej ’ c,° stad może, droga do Azyi może być 
wandlerii1’ ; .zanjkmętą, armia rosyjska może wkroczyć do 
achi»|' ’"c Bgipt i, kanał suezki. Możeż Anglia pod 
Schuffl® Ufunkami i kiedy cały świat się zbroi, być nie 
cliniw^adpyis ma nadzieje, iż zbierze się kongres, 
ArtSt ( musiał i to uważał za swój obowiązek,
pian ko* a z ąan Stefano reprezentantom mocarstw na 

1 ' wjęc'Vi)n\en przedłożony. (Oklaski.) Po-
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 ia ta zw ększoną zostanie. W chwili, w którćj 
tai>Wa^nćj części świata na wielki przewrót, 
(ibv iuteresa Anglii a nawet o wol-

II a nil H' ;la5jz-) Ani Cezar, ani Karól Wielki 
l*o utr tak’f przestrzenią jak Anglia. Wielkie 

zymaiifcm być musi a mogą je tylko u-

dzą się na rzeczy dokonane, ponieważ dobrodziejstwa 
ludności chrześciańskićj okupione krwią rosyjską, na in- 
nćj drodze powinny być zabezpieczone a me przez sty- 
pulacye, jak te, które zawiera traktat z roku 1856. 
Czyż więc wo.na już nieunikniona? — tego bynajmniej 
twierdzić nie chcemy, ale sytuacya według nas w niczem 
się nie zmieniła, była groźną i jest groźną. WAystko 
zresztą zależy od postawy Au-tryi a postawa jćj nie jest 
jeszcze tyle jasną, ażeby cośkolwiek wnioskować można 
na przyszłość. Austrya politykę swoją robi zależną od 
polityki angielskićj, którćj nie dowierza, bo obawia się, 
czy Anglia za jćj plecami nie zawrze pokoju z Rosyą, choć 
to wszystko, co mówią mężowie stanu angielscy, powie­
dziane na seryo — a z drugićj znów strony obawia się 
mocarstwa sąsiedniego, choć kanclerz tego państwa oświad­
czył niedawno, że w serdecznćj żyje przyjaźni z hr. An- 
drassym a obadwaj zobopólnćm cieszą się zaufaniem. — 
Czemuż to zawsze ktoś inny być musi — zapytuje się 
Presse — którego nasi politycy proszą o pomoc? A 
tymczasem świat z niecierpliwością oczekuje, ażebyśmy 
przecież sami coś zrobili dla siebie, dla naszych inte­
resów.

Z Berlina telegrafują do Temps: Prasa liberalna 
niemiecka doradza Austryi, by się zgodziła na porozu­
mienie z Rosyą, dowodząc, że współzawodnictwo wielko- 
brytańskie na Wschodzie byłoby dla Austryi daleko nie­
bezpieczniejsze niż współzawodnictwo Rosyi. Prasa pół- 
urzędo»a niemiecka jest dziwnie oględna, sądzę jednak, 
że ugoda pomiędzy Austryą i Rosyą, któraby ścieśniła 
węzły potrójnego przymierza, w gruncie rzeczy byłaby 
naszym sferom rządowym tównie miła a może nawet 
milsza niż zebranie kongresu. Zapewniają mnie, że dy- 
plomacya austryacka w tym kierunku pracuje w Wie­
dniu. Jednak wszystkie doniesienia, jakie otrzymuję z 
Wiednia, zdają się wskazjwać, że Austrya postanowiła 
trzymać z Anglią dla obrony prawa publicznego Europy. 
Co w tśm wszystkiem prawdy?

Do ogólnego zamięszania przyczyniają się jeszcze 
wiadomości, jakie odbieramy o tćj pokątnćj a zajadłej 
walce dwóch wpływów, jaka toczy się w Carogrodzie. 
Postępowanie tam Anglii prawie wyzywające, bo okręty 
jćj otwarcie obserwują, jako nieprzyjaciela, ruchy wojsk 
rosyjskich. Położenie to bardzo niebezpieczne, wybuch 
może zależeć od lada niezręczności .jakiego zbyt gorą­
cego kapitana. Według doniesień, jakie odbiera Pol. 
C o r r., przeważa teraz wpływ angielski w Carogrodzie. 
Prezes gabinetu Achmed Vefik pasza, który miał uiedz 
wpływowi Rosyi, utrzymał się na swojćm stanowisku. 
Rosyanie pracują bezustannie nad obwarowaniem linii 
Czarkioi-Kadikioi, mianowicie obwarowanym ma być Eni- 
kioi, jako klucz pozycyi rosyjskich.

W łonie koła polskiego na parlamencie austryackim 
toczy się spór pomiędzy tak zwaną większością jego 
a mniejszością. Chodzi w nim, — jak w dniu wczoraj­
szym zamieszczona w Dzienniku korespondencya in­
formuje, — o zmianę regulaminu. — Nie znając bliżej 
sprawy całćj, me myślimy się o nićj szeroce rozpisywać; 
to jedynie nadmienimy, że nie uważamy za stósowne, 
aby mniejszość dla tego, że większość nie przychyla się 
do jćj wniosków, występowała z koła i tym sposobem 
zrywała solidarność, to zasadnicze prawo, na którem 
charakter koła, jako koła polskiego, polega. Gdyby po­
dobna praktyka pozyskała prawo obywatelstwa, w takim 
razie nie podobnaby myśleć o jakićmbądź zbiorowćm 
działaniu. Dobro kraju, skuteczność dlań pracy a nadto 
sam porządek wymaga, by karność nie była czczym wy­
razem, a byłaby nim, gdyby mniejszość lub jednostka 
nie ulegała większości, jćj uchwałom i zrywała solidar­
ność dla tego, że jest mniejszością. Walka każda, choć 
smutna rzecz w ogóle, iż w tak ważnćj chwili dziś toczy 
się, ma przecież swe granice, których przekraczać nie wolno 
a takićm przekroczeniem właśnie byłoby wystąpienie 
muiejszości z Koła.

Korespondent nasz pisze, iż regulamin Koła sejmo­
wego w Wiedniu zbliża się do regulaminu Koła sejmo­
wego w Berlinie. I nam się tak zdąje Jeżli tak jest, 
czyż nie zadawalniał, zapytujemy się, i nie zadawalnia 
ten regulamin, czyż dały się słyszeć u nas głosy, żą­
dające jego zmiany ? A przecież i tutaj rozmaite są zda- 
zdania i odcienia, które się ścierają — a mimo to, co 
chlubą jest naszego Kola i regulaminu, jak największa 
tu zawsze w sprawach najważniejszych panowała i panuje 
zgoda.

Z Rzymu telegrafują do Czasu o deputacyi pol- 
skićj pod dniem 7 bm. co następuje:

Dziś w południe deputacya polska miała po­
słuchanie u Ojca św. W tym celu wybrała z grona swe­
go 12 osób. Po przemowie i złożeniu adresów Ojciec św. 
miał mowę do deputacyi. Kardynał Ledóchowski przed­
stawił papieżowi członków deputacyi, która po posłucha­
niu złożyła uszanowanie swoje kardynałom Franchiemu 
i Ledóchowsk-iemu.

Nazwa Dietrichsdorf używaną już jest od dwunastu 
lat a nazwa Fałencin prawie wcale nie jest znaną.

Chełmno, dnia 6 kwietnia 1878.
Królewsko- pruski radzca ziemiański.

(podpis nieczytelny).
Korespondentowi naszemu z Prus Zachodnich pozo­

stawiamy bliższe objaśnienie tej sprawy.

Wiadomości urzędowe.
Kandydat na nadleśniczego Schwieger mianowany zo­

stał nadleśniczym w Międzychodzie.
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SPROSTOWANIE.
Dziennik Poznański z 1 lutego rb. nr. 27 

zamieścił na pierwszćj kolumnie w łamie trzecim list z 
Prus Zachodnich, wedle którego żandarm Larabrecht z 
Chełmna przyiechał przed czterema laty do rządzcy 
dóbr Kijewa, Haertle, i żalił się na to, że nie może zna­
leźć wsi Dietrichsdorf. Gdy go Haertle zapytał, czy nie 
przejeżdżał przez Fałencin, odpowiedział Lambrecht, że 
przejeżdżał przez tę wieś, ale mieszkańcy jćj nazywali 
ją Falencinem i powiedzieli mu, że nigdy nic nie słyszeli 
o Dietrichsdorfie itd.

Urzędowe poszukiwania wykazały, że opowiedziany 
powyżćj przypadek jest zmyślonym celem zużycia go na 
pewne cele.

Warszawa, 7 kwietnia.
(Nowiny wojenne z Warszawy. — Przygotowanie pałacu w Ła­
zienkach królewskich na przyjęcie nowego głównodowodzącego 
wojsk rosyjskich w Warszawie. — Niespodziane.» areszto­
wania i ich doniosłość. — Wzajemny kredyt warszawski i wza­
jemny kredyt petersburgski. — Sumienność i złodziejstwo. — 
Warszawskie towarzystwo ubezpieczeń od ognia. — Olbrzymia 
praca Kraszewskiego i nowe objawy czci na dzień jego jubi­
leuszu. — Ostatnie odczyty. — Hr. Tarnowski w Warszawie.)

(«) Z cichćj nawet naszćj Warszawy, która dotąd 
tylko przez kilkakrotny podatek z krwi synów swoich, 
porwanych do zapełnienia szeregów najezdniczych, wie­
działa o tćm, że ti.czy się wojna, nareszcie donieść wam 
muszę nowinę, która przemawia za wieściami, że nowa 
wojna się zbliża.

Łazienki królewskie w Warszawie, zapuszczony nie­
co pałac carski, na gwałt kazano czyścić i wyporządzać 
dla pomieszczenia brata carskiego, księcia Michała, któ­
remu w miejsce kuukazkiego oddane być ma główne do­
wództwo nad wojskiem rosyjskiem w okręgu wojennym 
warszawskim. Widać, że misya Ignatiewa w Wiedniu 
pożądanego skutku nie osiągnęła, gdyż Rosyanie pragną 
z tćj strony Austryi także przysposobić korpus obserwa­
cyjny. O ruchach wojsk jednakże a mianowicie o zasi- 
lenio ogromnie w czasie wojny tureckićj osłabionego 
kontyngensu wojskowego w Królestwie nic nie słychać; 
gdyby więc, pomimo przyjazdu w. ks. Michała na głó­
wnodowodzącego tutejszym okręgiem wojennym, Austrya 
zdecydowała się na zrobienie dywersyi w tę stronę, na 
poważny opór wcale chyba nie napotka.

Mieliśmy nadzieję, że obecne zajście na Wschodzie 
skończy się jak dotąd bez gwałtów rosyjskich w 
Warszawie. Tymczasem w początku bieżącego tygodnia 
Rosyanie uznali za stósowne przedsięwziąć w Warszawie 
aresztowania pewnćj garstki ludzi, mnićj znanych wpra­
wdzie ale należących do klas wykształceńszych. O ile 
do tćj pory wiadomości zebrać zdołałem, aresztowali: 
jakiegoś Szymańskiego, jak mówią, korespondenta 
handlowego któregoś z banków galicyjskich, P r z e w ó- 
skiego i Sobolewskiego, studentów czy byłych 
studentów uniwersytetu, jakąś panią Hild, nieznanych 
mi wszystkich, nic więc o nich dokładniejszego donieść 
nie mogę. Mówiono z razu po mieście, że aresztowania 
t.e w związku są z usiłowaniami socyalno-rewolucyjnemi 
petersburgskiemi; w ostatnich dniach jednak objaśniono 
mnie, że ów Szymański aresztowany został nazajutrz po 
powrocie ze Lwowa jako poszlakowany o związki z tam­
tejszymi postrzeleńcami zacnćj woli a płytkiego rozumu 
politycznego; ile w tćm wszystkićm jest prawdy, przy­
szłość zapewne bliżej nas objaśni — do tej pory całą 
sprawę pokrywa chmura mnićj jasna. Fakt tylko are­
sztowań notuję tu, bo dał powód do tysiącznych plotek 
i przypuszczeń w naszćm, do tćj pory biernie do obe­
cnych wypadków zachowującem się mieście.

Z naszego życia codziennego zanotować mi wypada 
ogólne zebranie Towarzystwa wzajemnego kredytu, jedy­
nego banku tutejszego, przed siedmiu laty założonego, 
bez pomocy kapitalistów. Bank ten, który u n i t i s 
viribus konsumentów, niezamożnych producentowi 
drobniejszych kapitalistów powstał pod przewodnictwem 
jedynego obywatela naszego kraju, do którego przekup­
stwo możnowladzców kapitału dotąd przystępu nie zna­
lazło, to jest pod przewodnictwem księcia Tadeusza Lu­
bomirskiego, pomimo zeszłorocznych nieprzyjaznych oko­
liczności handlowych a co główna, upadku waluty naszćj, 
zgromadziwszy ku wspólnćj odpowiedzialności kredytowćj 
przeszło 2000 członków, rozwija się uczciwie i za rok 
zeszły, pomimo odłożenia znaeznćj części zysków osią­
gniętych na fundusz rezerwowy na nieprzewidziane 
straty, członkom udzielił 8 prc. dywidendy od wniesio­
nego kapitału obrotowego.

Rozsądne to i uczciwe postępowanie naszego oby­
watelskiego zakładu kredytowego tćm większe wrażenie 
sprawiło i na tćm większe uznanie zasługuje, że jedno­
cześnie na podobnych zasadach oparte Towarzystwo w 
Petersburgu wykazało całkowitą stratę swego kapitału 
obrotowego, który przez dotychczasowy zarząd jego roz- 
kradziony został w kwocie przeszło 2 milionów rs. — 
Kredyt wzajemny petersburgski jednak, zapewnioną 
w ustawie mając pomoc w razie potrzeby banku 
państwa, pomimo tai: niefortunnego obrotu funduszami 
za rok zeszły — po wykryciu nadużyć nie zwątpił je­
szcze o swoim bycie i wybrał nowy zarząd dla dalszego 
prowadzenia interesu.

Wypadek ten jednak jak i kilka w ostatnich cza­
sach wykrytych nadużyć akcyjnych towarzystw finanso­
wych rosyjskich do reszty zwichnęły wszelkie dla nich 
zaufanie tutejszćj publiczności.

Odbyło się także w zeszłym tygodniu zwyczajne 
sprawozdawcze walne zebranie warszawskiego Towarzy­
stwa ubezpieczeń od ognia, z którego dowiedzieliśmy się, 
że ruk zeszły, podobnie jak dla instytucji kredytowych, 
równie niekorzystnym był dla asekuracyi krajo«'6j. Wiel­
kie straty za sobą niosące pogorzele wielkich fV 
chwilowo po rozpoczęciu wojny na stagtiaeyą narażc

(bo dziś wszystkie nasze fabryki w pełnym ruchu z po­
wodu popytu z carstwa się znajdują) — odbiły się 
w dotkliwy sposób na interesach Towarzystwa ubez­
pieczeń, tak że gdyby nie zysk znaczny na różnicy 
kursu papierów publicznych, własnością Towarzystwa 
— jako kapitał zakładowy — będących, poniosłoby 
było znaczne straty. Zysk ten jednakże, pokrywszy nie­
dobory z premii za ubezpieczenie, pozwolił Towarzystwu 
udzielić od kapitału na akcye wniesionego, jeszcze 8°/0 
za rok zeszły — co wcale niespodziewanym było rezul­
tatem. Zaznaczyć także godzi się, że warszawskie To­
warzystwo ubezpieczeń znacznie się już rozwinęło i, za 
rok zeszły z premii osiągnąwszy dochód 1,153,000 rubli, 
w zakres swćj opieki wciągnęło już przeważną część 
własności w Królestwie Polskićm, tak przemysłowćj i 
miejskićj jak i rólnćj. Od roku między nićm a sympa- 
tycznćin dla nas Towarzystwem wzajemnych ubezpieczeń 
krakowskićm istniejący związek spółkowy, nie mało przy­
czynił się do scentralizowania w znaeznćj części w nićm 
całćj asekuracyi krajowćj. Godziłoby się jednak, aby 
nie spekulacyjue Towarzystwo krakowskie udzieliło ról- 
n i k o m tutejszym choćby drobne zwroty od składki za 
rok zeszły, inaczćj tak warszawskie Towarzystwo jak i 
sfcbie wystawi na łup konkurencyjnych Towarzystw ro­
syjskich.

Niezmordowany w pracy jubilat nasz Kraszewski 
powieściami swemi w tćj chwili wypełnia feletony wszy­
stkich prawie pism warszawskich. Oprócz Gazety 
Polskićj, która drukuje obecnie pcwieść z czasów 
wojny austryacko-włoskićj z r. 1866 z dawna umilkłego 
ze szkodą piśmiennictwa naszego Zygmunta Kaczko­
wskiego, wszystkie inne pisma posiłkują się nowemi u- 
tworami Kraszewskiego i tak: Tygodnik ilustro­
wany drukuje „Skrypt Fleminga1', Bluszcz „Sąsia­
dów“, Gazeta Warszawska „Złoto i błoto“, 
Wiek „Hołotę“, Kuryer Warszawski „Jak 
się pan Paweł ożenił“ (co jest dalszym ciągiem dawniej 
w jego feletonie drukowanćj nowelki „Jak się pan Pa­
weł żenił“).

Podczas zaś gdy ulubiony nasz powieściopisarz w tak 
hojny sposób zaopatruje feletony pism warszawskich, 
dochodzą wieści, że jednocześnie wygotował już dalszy 
ciąg swego cyklu powieści historycznych i że powieść 
„Piotr Dunin“ drukuje się w Krakowie.

W Warszawie tćż niezmordowanie usiłują oddać 
mu cześć w nadchodzącym jubileuszu. Pierwsze wydanie 
pierwszego tomu jubileuszowego wydawnictwa wyboru 
dzieł jego w liczbie 8000 egzemplarzy już rozchwytane 
zostało a w obec z dniem każdym na setki przybywa- 
jącćj liczby przedpłacicieli nowego przedruku jego do­
konywa już drukarnia Ungra.

Z drugićj strony komitet literatów warszawskich: z 
Raszewskiego, Korzona, Korotyńskiego, Lewestama, Pie­
tkiewicza, Skimborowieża, Struwego, Wójcickiego i kilku 
innych złożony, ogłosił już prospekt na książkę jubileu­
szową o Kraszewskim, w której zakres wejdą: sprawo­
zdania o jego życiu i dziełach, a która wydaną będzie 
na wyłączny dochód jubilata po 3 rs. za egzemplarz. 
Sądząc z żywego udziału narodu całego, nie wyłączając 
jego rozsypanych po obcych prowincyach jednostek, przy­
puszczać wolno, że książka ta więcćj jeszcze przedpła­
cicieli niżeli droższy nieco „wybór jubileuszowy dzieł“, 
znajdzie.

W ogłoszonym prospekcie na nią spotykamy także 
pierwszy raz ściśle oznaczoną datę jubileuszu na dzień 
„26 lipca 1879 roku.“

W ubiegłym tygodniu na rzecz osad rólnych sły­
szeliśmy z katedry I popularnie wygłoszone dwa śliczne 
odczyty. Pierwszy miał jeden ze zdolnych profesorów 
historyi powszechnćj w naszych szkołach i stały współ­
pracownik Biblioteki Warszawskićj p. Ta­
deusz Korzon „O roli historyka w obec narodu i w obec 
ludzkości.“ Opierając się na zasługach naukowych prze­
ważnie historyków starożytności, p. Korzon w równie 
zajmujący jak i wyczerpujący sposób umiał przedstawić 
obrany przez siebie przedmiot — odczyt tćż jego zu­
pełnie zasłużenie uznany został za najlepszy, jakie w 
tym roku do tćj pory na rzecz osad rólnych wypowie­
dziane były.

Nie mnićj, choć na innem polu, zajął publiczność 
warszawską odczyt profesora Rostafińskiego z Krakowa 
„O kwiecie paproci i o nocy św.-jańskićj“, w którym 
prelegent umiał połączyć całą głębią swćj wiedzy bota­
nicznej z wiadomościami z mitologii i z podań ludowych. 
Słuchacze tćż wyszli z odczytu prawdziwie zachwyceni.

Prof. hr. Tarnowski z Krakowa, który w przyszłym 
tygodniu będzie miał trzy odczyty „O najnowszćj poezyi 
romantycznćj naszćj“, przyjechał już do Warszawy.

Paryż, 7 kwietnia. 
(Wystawa powszechna )

(N.) Za miesiąc nie spełna podwoje wystawy po­
wszechnćj otworzą się przed publicznością. Czas więc 
zaiste wypowiedzenia o nićj kilku słów wstępnych, choć­
by dla przygotowania czytelników Dziennika do 
licznych wycieczek, jakie w ich interesie do gmachu wy­
stawy robić nam przyjdzie. ■

Jakąkolwiek przyszłość fatum nam gotuje tajemne, 
wystawa powszechna do skutku przyjdzie. Długo istniała 
podTym wzgTędeiń wątpliwość. Myśl sama wystawy po­
wszechnćj w Paryżu zdawała się być w początkach ni­
czem więcej jak swawolną igraszką. Podczas gdy się 
nie rozwiały jeszcze dymy pożarne i gdy nie zaschły 
krwi czerwonej kałuże, zaprosić na ucztę godową do 
zrujnowanego i zrabowanego domu cały świat cywilizo­
wany, za chełpliwą lekkomyślność poczytanem być mo­
gło. Nie osłabionćj, nie wycieńczonćj to Francyi rywa­
lizować na drodze przemysłu i sztuki z pierwszemi na­
rodami 1 Z patryotyczną tedy obawą patrzano z wielu 
stri n na to przedsięwzięcie rządu a z głośnem urągo­
wiskiem przyięli tę zapowW-4: jego nieprzyjaciele- 
woli jednak i -k - - bawy okazywać
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i materyalnych jego zasobów, podjął tę śmiałą inicyaty- 
wę. Powiedzieliśmy — poklask jednogłośny — lecz 
przyznajem, żeśmy się posunęli za daleko. Bonapartyści 
a przynajmniój najbardziój wojownicze ich hufce dotąd 
otwarcie z wystawy powszechnej drwinkują. W kon- 
wulsyjną wściekłość wprowadza ich sama myśl, że rzecz­
pospolita jest już dość osiadłą i stateczną, aby się po­
kusić i zdobyć na wystawę. Z wspomnieniem wystawy 
wiąże się bowiem dla nich urok ostatnich lat cesarstwa, 
wtedy na zenicie potęgi i chwały ugoszczającego z bez­
przykładnym przepychem wszechmonarchów i wszechludy. 
Robią poniekąd z wystawy monopol cesarstwa, w obe- 
cnćj widzą bezbożny zamach na pogrobową jego pa­
mięć. W istocie, gdyby się drugie cesarstwo na kartach 
dziejów było wpisało tylko takiemi pokojowemi tryumfy, 
byłoby może mogło przewodniczyć jeszcze nie jednćj 
wystawie, ale o inne kusząc się laury, i te w dodatku 
straciło. Mniejsza zresztą o te pokątne gniewy i swary. 
W obec zgromadzonych wysłańców starego i nowego 
świata Francya stanie do pokojowych zapasów gotowa 
i w całym swym potężnym rynsztunku. Zawiść jednych 
a poklask drugich zawczasu wróżyć jćj można.

Że wystawa powszechna przyjdzie do skutku, nikt 
już dzisiaj wątpić nie ma prawa. Czy się uda? to inne 
pytanie. Chociaż mnićj stanowczo ale silnie wszakże 
oświadczymy się twierdząco. Skończona dziś na Wscho­
dzie wojna pozwala tuszyć, że podczas gdy nad Se­
kwaną narody podają sobie dłoń bratnią, na drugim 
krańcu Europy rzeź ustanie bezowocna i że w braku po­
koju rozejm przynajmniój czasowy nastąpi. To ogólne 
ukojenie zwaśnionych żywiołów nie może jak korzystnie 
na napływ wędrowców oddziałać i jedną więcój dać szan­
sę wystawie. Lecz nawet w tym razie, gdyby przyszło 
do wojny — a nie jest to zdaniem naszóm bynajmniój 
— wystawa uda się mimo tego. Francya jest centralną 
strefą na gościńcu ludzkości, i ktokolwiek domowe swe 
ognisko opuści, prędzćj czy późniój do drzwi jćj na o- 
ścież otwartych zapuka. Paryż, sam przez się dla cu­
dzoziemców ciekawy i ponętny, ciekawszym jeszcze i po­
nętniejszym się stanie przez wystawę. Nie jedni, to dru­
dzy przybędą goście. Statystyk jakiś obliczył już na­
przód, że Paryż da 4,000,000 odwiedzających wystawę, 
Francya 8,000,000, Europa 12,000,000, Ameryka, Azya, 
Oceania razem 6,000,000, co daje 30,000,000 biletów 
wejścia, a licząc je po franku, już trzydzieści milionów 
franków do kas rządowych z tego tytułu wpłynie. Cał­
kowite koszta wystawy wynoszą wprawdzie czterdzieści 
milionów, lecz te dziesięć brakujących milionów z ła­
twością znaleźć będzie można ze sprzedaży materyałów 
wystawowych. Więcój niż połowa tój sumy znajdzie się 
w zakupnie pałacu, zbudowanego na Trocadero, przez 
municypainość Paryża, która gmach ten zachować pra­
gnie. Lecz mniejsza o to. Chociażby nawet napływ go­
ści mniejszym był, niż przypuszczać można, i gdyby ka­
sa rządowa pewien niedobór zaregestrować miała, kraj 
mimo tego korzyść odniesie widoczną przez pomnożony 
obieg na drogach żelaznych i zwiększony ruch han­
dlowy, przez ogrom zakupów i obstalunków. Nie mo­
żna być pod tym względem sprzecznego zdania: finan­
sowo i skarbowo jest wystawa dla Francyi bardzo ko- 
rzystnóm przedsięwzięciem.

Ale nie wolno wystawy powszechnój takim ciasnym 
mierzyć probierzem, nie wolno oceniać jój jedynie kiesą 
i pytaniem, azali się lepićj lub gorzój opłaci, azali mniój 
lub więcój restauratorów i bławatników wzbogaci. Nie. 
W czćm innóm humanitarne jój znaczenie i historyczna 
doniosłość. Zadaniem jej — zespolenie różnobarwnych 
dążeń ludzkości w jedną promienistą tęczę, odźwiercie- 
dlenie chwili obecnej w niezliczonych jój przejawach, — 
oświecenie zacofanych, pokrzepienie słabych, uznanie za­
służonych, uwieńczenie wybitnych. Nic bardziój, jak 
wystawa powszechna nie wiąże z sobą narodów i jednych 
do drugich nie zbliża. Nic bardziój postępu nie uwido­
cznia i sprawie ogólnego rozwoju bliżój nie służy. Gdyby 
nasze stulecie nic innego nie utworzyło, jak tę normalną 
organizacyą wystaw powszechnych, jużby się dobrze 
wszechdziejom zasłużyło. Nasz poprzednik, wiek XVIII 
chełpić się miał prawo z postawienia wielkiej cywiliza­
cyjnej zasady tolerancyi, która jemu niezaprzeczenie 
istnienie swe we wszystkich dziedzinach zawdzięcza. — 
Wiek XIX. nad tolerancyą, przymiot bierny, przełożył 
zasadę dodatnią solidarność. Z narodami narody, 
ze społeczeństwami społeczeństwa, z interesami interesa 
pokumane są dzisiaj i pobratane ściśle; skra płomienna 
rozniecona na jednym krańcu półkuli tak szybko ogień 
roztlić potrafi na przeciwnym biegunie; każda zdobycz 
postępu, każde naukowe odkrycie tak głośno się rozlega 
na klawiszu ludzkości, że nie można już w wątpliwość 
podać węzłów, co łączą potomków legendowego Adama. 
Im więcój będzie wystaw powszechnych, tóm ściślój so­
jusz między społeczeństwami się zwiąże, tóm mniój bę­
dzie możności do krwawych między ludzkością zatargów, 
tóm szybszemi będą kroki na drodze oświaty i reform 
publicznych, tóm żwawszym będzie postęp. Pod tym o- 
statnim jednak względem zdania się dzielą i wiele pier­
wszorzędnych umysłów twierdzi, że jeżeli wystawy są 
niezbędnemi, to znowu zbytnia ich liczba przestaje być 
korzystną. Mimo szybkości, z jaką w dzisiejszój epoce 
biegną jedne za drugiemi odkrycia, wynalazki i ulepsze­
nia, przewrót w nich jednakże nie jest tak gwałtownym, 
aby co pięć lub sześć lat nową trzeba było urządzać i 
aby się spodziewać po niój tego rodzaju objawienia, ja­
kie się zlało na cywilizowane społeczeństwa w czasie 
pierwszych wystaw. Jest wiele słuszności w tóm zdaniu. 
Gdy się jednak rozważy, że w ostatnich kilku miesiącach 
wielkie wynalazki sypały się jak z rękawa: telefon, fo­
nograf, krystalizacya gazów, że już o innych nie wspo­
mnę, można twierdzić, że taki konkursowy popis ludz­
kości może się bez żadnój straty sił produkcyjnych co 
dziesięć lat powtarzać.

Ogólne te uwagi zabrały mi miejsce do pogadanki 
mojój przeznaczone i zapóźno już dzisiaj do gmachu wy­
stawy was zaprowadzić. Odłóżmy to więc do przyszłego 
razu.

Sprawa wschodnia.
Prąd pokojowy, który powstał w ostatnich dniach 

ubiegłego tygodnia, jest ciągle znamieniem obecnego po­
łożenia. W tym duchu opiewają telegramy, a informa- 
cye dzienników zagranicznych brzmią również pokojowo.

W Wiedniu i Londynie objawił się niemal równo­
cześnie ów prąd pokojowy. W Londynie obudzić się 
miał li skutkiem zachowania się i niejasności polityki 
gabinetu wiedeńskiego, a zwrot ten zaszły w Londynie 
oddziałał znowu na Wiedeń i dodał otuchy tym, którzy 
są tam przeciwni zerwaniu z Rosyą a to tak dalece, że 
dzisiaj pracują w Wiedniu gorliwie nad tóm, aby przy- 
fwieśj Austryą do przymierza z Rosyą. Zwolennicy tego 

p0Wia(]ają; na.Anglią nie można liczyć;
"’ołała wojnę rosy,4*“ ’ rk" sie nie zgo- 
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na kongresie, bo do niego przywięzuje wielkie nadzieje 
i dla tego trzyma się go, jak to mówią, rękami i no­
gami.

Ostatnie wiadomości z Petersburga świadczą, że w 
tamtejszych kołach urzędowych zaczynają się pomału 
cofać, zachowanie się Austryi może ułatwi to cofnięcie 
się i ograniczyć je do kwestyi formy.

Urzędowy organ ambasady austryackiój w Londynie 
Easterd Budget zamieszcza z Petersburga kore- 
spondencyą, w którój stanowczo zaprzeczono, ja­
koby w Rosyi panował duch wojowniczy. Masy narodu 
rosyjskiego nie mają żadnego wyobrażenia o sytuacyi, 
w jakiój się Rosyą obecnie znajduje; wykształceńsze 
klasy znużone są już wojną, okropny zaś stan materyal­
nych stósunków w Rosyi nie wzbudza w żadnych sferach 
entuzyazmu wojennego.

Inaczój zapatruje się na rzeczy prasa rosyjska. Robi 
ona gorzkie rządowi wymówki, że posyła swych dyplo­
matów, jak gdyby gołębie z rózczką oliwną do stolic eu­
ropejskich, daje pozory, że dla Rosyi pokój jest niezmier­
nie pożądanym, że ona wojny nie może prowadzić, „gdy 
tymczasem tak nie jest, bo cała Rosyą czuje, że wojna 
być musi i nie boi się jój wcale.“ Prasa ta uderza gwał­
townie na Austryą. Na dowód zaś, że „Rosyą nie może 
liczyć na przychylność Austryi“ przytaczają S t. Pet. 
Wied, słowa, wyrzeczone jakoby przez Ignatiewa po 
powrocie z Wiednia w obec „pewnój osoby, upoważnionój 
do powtarzania tych słów.“ Jenerał Ignatiew miał powie­
dzieć: „Nastrój wojowniczy Anglii oddziałał tak wyraźnie 
na Austryą, że na nikogo już w Wiedniu liczyć nie mo­
żna. Usposobienie nieprzyjazne dla Rosyi i wojownicze 
opanowało wszystkich, nawet partya wojskowa z arcy- 
księciem Albrechtem na czele nie jest mu obcą. Wszyscy 
utrzymują, żeśmy ich oszukali, i wszyscy srożą się na 
nas... To tóż jedyną korzyścią, jaką odniosłem z po­
dróży mojój do Wiednia, jest to, żem zbadał gruntownie 
panujący tam duch, i upewniłem się, że jeżeli Austryą 
nie rozpocznie z nami wojny na własną rękę, to prędzój 
lub późniój przyłączy się do wojny, którą rozpocznie 
Anglia.“

Z Pery piszą pod dniem 31 marca do K o 1 n. Z t g.: 
Rosyjska okupacya Carogrodu stała się niemal faktem; 
nastąpiła atoli w sposób pokojowy, w którym Anglicy 
nie mogą dopatrywać się pogwałcenia ich programu ne­
utralności. Wszędzie Rosyanie i Rosyanie! Gdzie spoj­
rzeć, spotkać się można tylko z uniformami rosyjskiemi 
lub z twarzami z wybitnóm piętnem rosyjskióm. Wszy­
stkie hotele i zajazdy przepełnione nimi, zwłaszcza na 
Perze w pobliżu gmachu ambasady rosyjskiój; plac przed 
tym gmachem nabity bezustannie publicznością, pragnącą 
spotkać się twarz w twarz z w. księciem. Rosyanie 
zdobyli sobie sympatyą jedynie u hotelistów, którzy drą 
nielitościwie swych gości, niemniój u właścicieli teatrzy­
ków, domów gry i składów z męzką garderobą. „Ka­
wiarnie muzykalne“ nigdy tak dobrych nie robiły inte­
resów jak obecnie; nawet za czasu pożyczek zagrani­
cznych, gdy Carogród był formalnie zasypany złotem. 
W każdej z tych kawiarni znajduje się ruleta umieszczo­
na w tylnych pokojach. Rosyanie mnóstwo tracą tutaj 
pieniędzy; na własne widziałam oczy, jak jeden oficer 
od kozaków przegrał w 10 minutach 200 napoleondo- 
rów. Pera przybrała skutkiem tego odmienną zupełnie fizy- 
ognomią. Z przybyciem Rosyan wzmogła się atoli niesły­
chanie drożyzna. Cena oka mięsa, które kosztowało do­
tychczas 10 p., podniosła się naraz do 30 p. a cena ży­
wności podnosi się ciągle.

Ponieważ rząd turecki przeprowadza obecnie, odpo­
wiednio do zmienionych okoliczności, redukcyą urzędni­
ków, przeto można sobie wystawić nędzę, w jakiój znaj­
dują się urzędnicy W. Porty, źle w ogóle płatni. Ro­
zumie się samo przez się, że ci wszyscy, którym prze­
szłość nie każę trzymać się z dala od Rosyan, starają 
się zbliżyć do nich i otrzymać odpowiednie zajęcie w No­
wej Bułgaryi. Są to po większój części dawniejsi urzę­
dnicy bułgarscy W. Porty. Jak wiadomo, urzędnicy ci 
zostali po bitwie pod Karabunarem z powodu, że W. 
Porta im nie ufała, wydaleni ze służby. Obecnie nie­
stety taką samą nieufność okazują im także ich pobra­
tymcy. Rosyanie odrzucili szorstko ich usługi. Do tój 
chwili zresztą nie wiele zrobiono dla zorganizowania Buł­
garyi. Od śmierci ks. Czerkaskiego utknęła maszynerya. 
Do Bułgarów wydano odezwę z zawiadomieniem, że tym­
czasowo pozostaje wszystko po staremu, ma jeno być 
zniesionóm pogłówne, uwalniające od służby wojskowój. 
Dziesięcina będzie i nadal ściąganą, zniesienie jój nastą­
pi dopióro w przyszłych latach. Nic tóż nie zrobiono 
dla zwołania zebrania notablów. Wiele przytóm nasuwa 
się pytań; najważniejszóm jest, kto są ci notable? 
Czy zamianuje ich Rosyą lub tóż ustanowi ich naród 
bułgarski? Kto będzie dalój kandydatem do tronu buł­
garskiego? Bułgarzy sami przyznają, że do tego sto­
pnia nie mają pojęcia o kandydatach do tronu, że 
przyjmą każdego, kogo im zaproponują. Kandydatura 
ks. Reussa, o którój dość głośno mówiono, zeszła na 
drugi plan. Ks. Battenbergski zaś najmniejszój nie o- 
kazuje ochoty do przyjęcia korony bułgarskiej. Skutkiem 
tego pojawiają się coraz to nowe kandydatury, między 
innemi także jenerała Ignatiewa i księcia angielskiego. 
Jedno jest pewnóm, że Rosyą nie zaprząta sobie w chwili 
obecnój bynajmniój głowy przyszłym księciem bułgarskim. 
Położenie zanadto jest wojownicze a egzystencya księ­
stwa z drugiój strony zanadto w obec groźnych zawi- 
kłań problematyczną, by miano zabawiać się podobnemi 
rzeczami.

Postanowienia rządu serbskiego’ zmieniają się z dnia 
na dzień. Gdy przed tygodniem donoszono o rozpu­
szczeniu większej części rezerw serbskich, zapowiadają 
obecnie z Białogrodu nie tylko natychmiastowe zebranie 
się rezerw, lecz donoszą, że 15 batalionów należących do­
tąd do korpusu jaworskiego, otrzymało przeznaczenie 
nad Sawę i Drynę. Tym sposobem sprawdziły się wie­
ści przed dwoma tygodniami obiegające, o zamiarze Ser­
bii skoncentrowania sił większych nad granicą austrya- 
cką. W Bośnii antyaustryacka agitacya serbska, gdyby 
wierzyć pismom wiedeńskim, na coraz większą rozwija 
się skalę. Broszury w wielkićj liczbie między ludnością 
rozrzucane w najsmutniejszóm świetle usiłują przedsta­
wić los prowincyi w razie przyłączenia jej do Austro- 
Węgier.

Fremdenblatt otrzymał następujący telegram 
z Syry z 6 bm.: „Rząd grecki zapytany przez Anglią, 
jaką siłę zbrojną mógłby wystawić na wypadek wojny, 
odpowiedzieć miał, że wysłać mógłby 50,000 ludzi zaraz 
a drugie tyle w ciągu miesiąca, gdyby nie brak pieniędzy 
i broni!“ .

Z Bombaju donoszą, że rząd indyjski dla zabez­
pieczenia kraju od inwazyi urządza nad Indem obóz u- 
fortySkowany. Pod Lahort*,' Delhi i w innych punktach 
koncentrują się znaczne siły zbrojne.

sprawie wschodniej dochodzą nas następujące

Londyn, 9 kwwietnia. Z wiarogodnego zape­
wniają źródła, że Achmed Vefik pasza pozostaje dzięki 
wpływom Layarda, prezesem gabinetu. Daily Tele­
graph donosi, że Rosyanie poruszają niebo i ziemię, 
aby nakłonić Turków do wydania im brzegów Bosforu; 
z niemniejszą natarczywością domagają się wydania pod 
jakimbądź pozorem kilku pancerników. Rosyjscy mary­
narze przybyli już, aby objąć te okręta. Kordon wojsk 
tureckich do koła Carogrodu już ukończony. Wojska 
silnie się oszańcowały i mają w swóm posiadaniu wszy­
stkie stanowiska panujące nad Bosforem.

Petersburg, 8 kwietnia. Jenerał Totleben od­
jechał do San-Stefano.

O d e s a, 9 kwietnia. Przygotowania do zwołania 
obrony krajowój i zorganizowanie drużyn już ukończone. 
Gubernia chersońska wystawi 3123 ludzi obrony krajo­
wój i 104 rezerwistów.

Bukareszt, 9 kwietnia. Z Petersburga nadeszły 
tutaj uspakajające wyjaśnienia w kwestyi odstąpienia Bes- 
arabii.

Berlin, 9 kwietnia. Potwierdza się, że Austryą 
uznała w obec Rumunii charakter europejski sprawy bes- 
arabskiój nie biorąc na się jednakże z góry żadnego zo­
bowiązania co do sposobu jój rozwiązania.

Bukareszt, 9 kwietnia. Wysoko oficyalny R o- 
manul twierdzi, że rząd austryacki przyrzekł Rumu­
nii pomoc pod warunkiem, że Rumunia porobi na rzecz 
Austryi pewne handlowe ustępstwa.

Ateny, 9 kwietnia. Rząd grecki wystósował notę 
do mocarstw, w którój protestuje przeciw spełnianym 
przez wojska tureckie w tureckich prowincyach nadgra­
nicznych okrucieństwom.

Warna, 8 kwietnia. Szumią, wszystkie jój forty 
i wysunięty fort Strandza są dotąd jeszcze zajęte przez 
wojska tureckie pod dowództwem Fazli paszy; również 
położone nad koleją żelazną punkta: Prawady, Kaspiczan 
i Gubedże. Dwa pierwsze mają załogi mięszaue z Ro­
syan i Turków. I tutaj jeszcze, w Warnie, znajdują się 
liczne oddziały tureckie i egipskie. Oprócz kilku rot 
piechoty i oddziału saperów rosyjskich, przybyłych do 
Serdartabii, nie ma tu jeszcze Rosyan; nie podjęto tóż 
prawie żadnych przygotowań do wycofania wojsk ture­
ckich, znajdujących się w czworoboku fortec. Na czele 
cywilnój administracyi sandżaku stoi ciągle musztaszeryf 
Fachry bey, któremu tylko dodano do pomocy komisyą 
z poważniejszych obywateli bułgarskich i greckich.

Peszt, 8 kwietnia. Egyertes otrzymał z Ca­
rogrodu depeszę prywatną, która zaznacza, iż miejscowe 
koła rządowe uważają wojnę jako nieuniknioną. Okręta 
angielskie obserwują systematycznie każde poruszenie 
wojsk rosyjskich, których najmniejsze posunięcie ma być 
dla statków angielskich zapowiedzią dalszych akcyi. — 
Nocami krążą liczne łodzie angielskie dla przeszkodze­
nia ewentualnemu zakładaniu torpedów przez Rosyan. 
Gromadzą znaczny materyał wojenny na wyspach Tene- 
dos, Mitylena i Cbios, połączonych drutem z Galipolisem. 
Udał się tam wczoraj wice admirał angielski dla przej­
rzenia portów tureckich.

nek dalszego porozumienia z rządem be1 
wanie z frakcyą postępową, głosy stronni 
liberalnego oparły się temu i w należytó 
stawiły niesłuszność zarzutów przeciw : 
stępowemu. Przez wdzięczność za to wy 
wcy przy następnych wyborach do parł 
stronnictwu narodowo-liberalnemu z nie 
w naszóm życiu politycznóm zaciętością, "¿ai 
stronnictwu postępowemu zawdzięczać i; 4eży 
kcyjne stronnictwa w dniu 10 stycznia 1.877” 
sły świetnego zwycięztwa.“

Jak do Weser Ztg. donoszą z Berli 
trum jak i obadwa liberalne stronnictw^ posi 
sować przeciw każdemu projektowi, któryby 
zaprowadzenie monopolu tabacznego.

Cesarz Wilhelm ma się już zupełnie dofi 
karze radzili mu, aby się jeszcze przez 
chraniał. -A

ANGLIA.

iï Londyn, 9 kwietnia. W izbie wy 
czas obrad nad adresem do królowój, odpowie 
orędzie jój zawiadamiające o zwołaniu rezi 
ził lord Granville nadzieję, że obecne zawikł 
prowadzą do drugiój wojny krymskiój. Rząd, 
pozostawić odpowiedzialność za obecne położy 
niem lorda Granville tak Austryą jak i Aug] 
dyplomatyczną porażkę. Rosyą tryumfuje o 
ma prawo żądać dalszych wyjaśnień od rządu, 
wierzy w utrzymanie pokoju, bo takowy leży 
sie wszystkich. Niemcy, Francya, Włochy i 
mają, jak się zdaje, ochoty iść z Anglią. Rosji 
kazuje niechęci do słusznych i umiarkowanych 
swych żądaniach.

Lord Derby oświadcza, że powołanie rezen 
jedynym lub głównym powodem jego ustąpienia 1, 
wyczerpano już wszelkie środki dyplomacyi? { ier 
jest naturalnie trudnóm, ale kongres będzie moi LZ," 
kiem do wyrażenia uprzednich uchwał mocarst, ze„ 
niemiecki żywi zawsze wielkie sympatye dla Rt
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Francyi nikt nie życzy sobie wznowienia polity! .¡a
krymskiój, — Włochy nie pragną również tego, n,,, 
wątpi, aby Anglia mogła liczyć na przymiera) ,,s? 
stryą. Byłoby to nader śmiałą polityką ze stta w 
stryi, gdyby chciała wdawać się w wojnę z j, q 
zapewnienia sobie neutralności Niemiec. Hon« ta 
nie został dotkniętym. i

Cairns nie rozumie polityki opozycyi, jeźd1 une 
nie wniesie o wotum niezaufania dla rządu. Lord cza,
występuje przeciw polityce rząduL Lord Carnan am

NIEMCY.

w Berlin, 9 kwietnia. Parlament obradował na 
dzisiejszóm posiedzeniu nad projektem dotyczącym środ­
ków ostrożności przeciw zarazie bydła. Między innemi 
grozi projekt karą więzienia karnego aż do lat pięciu 
temu, kto w chęci zysku omija zakaz wwozu bydła z 
zagranicy w razie zarazy. Poseł Struckmann pragnie 
złagodzenia tego przepisu projektu i wnosi, aby obok 
więzienia karnego zamieszczono karę zwykłego więzie­
nia aż do sześciu miesięcy w razie łagodzących okolicz­
ności. Poseł Lasker życzy sobie unormowania najniższój 
kary na trzy miesiące, do czego tóż przychylił się par­
lament, lubo nieznaczną większością głosów, bo przyjął 
wniosęk posła Laskera 115 głosami przeciw 113. Na­
stępnie przyjęto cały projekt rządowy bez żadnej zmiany. 
Dalój po załatwieniu kilku sprawozdań komisyi długów 
państwa, które przyjęto bez dyskusyi, przekazując je ko­
misyi obrachunkowój, przeszedł parlament do obrad nad 
petyeyami, z których przedewszystkiem zasługuje na pod­
niesienie petycya okręgów graniczących z Rosyą. Okręgi 
te mające załogi wojskowe rozstawione nad granicą dla 
przeszkodzenia przemycaniu bydła z Rosyi, użalają się 
na wielkie ztąd niekorzyści i domagają się większego 
wynagrodzenia z kasy państwa za inkwaterunek. Pety- 
cyą tę przekazał parlament kanclerzowi do uwzględnienia.

W kołach parlamentarnych podniesiono w ostatnim 
czasie myśl — pisze dzisiejsza Kreuz-Ztg. — za- 
interpelowania na nowo rząd w sprawie wschodniój. 
Myśl ta jednakże napotkała zaraz na wstępie i napotyka 
ciągle jeszcze na wielką opozycyą. tak że jój urzeczywi­
stnienie wielce jest wątpliwóm. Utrzymują powszechnie, 
że ks. Bismarck obok zachowania zupełnój neutralności 
ma baczne oko na interesa Niemiec pod wszelakim 
względem, dla czego koła parlamentarne nie mają naj­
mniejszój ochoty żądania od ks. Bismarcka nowych wy­
jaśnień w sprawie wschodniój.

W kołach parlamentarnych utrzymują równocześnie, 
że poświąteczua sesya parlamentarna nie potrwa dłużej 
nad dwa tygodnie, gdyż Rada związkowa nie myśli prócz 
projektu tabacznego wystąpić z innym donioślejszym 
projektem.

O obecnym stósuuku stronnictwa postępowego do 
frakcyi narodowo-liberalnej rozpisuje się National- 
Liberale Correspondenz, jak następuje: „W 
ostatnich tygodniach zajmowała się znowu prasa żywo 
stósunkiem narodowców do postępowców. Rzeczy zaś 
przedstawiano tak, że stronnictwo narodowo-liberalne po 
rozbiciu się układów z ks. Bismarckiem zaczęło się 
przechylać ku stronnictwu postępowemu, co nie ma źa- 
d::ój podstawy. Bo jeżeli stronnictwo narodowo-liberalne 
miało wedle prasy zrobić zasadniczy zwrot, to jest to 
fałszem i nie ma zresztą najmniejszego sensu. Stronni­
ctwo narodowo-liberalne łączyła zawsze z frakcyą po­
stępową wspólność gruntu, a rozdżiel^ł je doktry­
nerski radykalizm, który w strońnicjtwie postępo- 
wóm to mniój — to więcój przewodził. Nie mo­
żemy się dopatrzeć niczego — coby wskazywało 
na zmianę w ostatnim czasie w tój mierze. Stronnictwo 
narodowo-liberalne nigdy nie opuściło tego wspólnego 
gruntu, a więc nie miałp' racyi powracać do niego. Nie 
miało również źadnego/pjowodu przechylania się więcój 
ku lewój stronie, ku iadykalnym dążnościom. Słodem 
stósunek stronnictwa narodowo-liberalnego do frakcyi po- 
stępowćj pozostaje takim, jakim był dawniój. Gdyby 
przy najbliższych wyborach przedsięwzięto systematyczną 
kampanią przeciw zasadom liberalnój polityki, to stron­
nictwo narodowo-liberalne z całą energią wystąpiłoby w 
obronie tych zasad i życzyłoby sobie mieć w tój walce 
sprzymierzeńca w frakcyi postępowój. Życzenie to nie 
zawsze ziszczało się dawniej. Gdy krótko przed osta 
tniemi wyborami do pruskiego sejmu półurzędowa prasa 
pod przewodem Provinzial Corres p. rozpoczęła 
gwałtowną walkę przeciw stronnictwu postępowemu, i 
stronnictwu narodowo-liberalnemu postawiono za waru-

ża za rzecz prawdopodobną, że Rosyą zezwoli «rze( 
ważnienie całego traktatu zawartego z Turcją i s 
zuje na okólnik lorda Salisburego, w którym pi <0|, 
no, że Anglia pójdzie na kongres z ręką u r (oni 
miecza. Polityki takiój nie może popierać, .K-- 
glia zawikła się w wojnę, to warunki jój będą i 
inne od tych, jakie istniały w czasie wojny kn 

Lord Houghton pochwala postępowanie ił 
Książę Argyle zwraca na to uwagę, że kraj zosi 
woli doprowadzony do położenia, które zamilcza: 
parlamentem. Mówca zgadza się w tóm z rząd 
protektorat Rosyi nad europejskiemi prowincyai, I 
cyi daje powód do głębszego zastanowienia, aleniss, 
o tóm, że sprawa wschodnia może być uregulował o.sj 
Europę. Rząd angielski słusznie żąda yrzedloii i 
łego traktatu San Stefano, ale Rosyą ma 'll, 
szuość wzbraniania się na pozwolenie wystąpienii lki' 
ciw któremu partykularnemu punktowi. Gdjfclni 
angielski wystąpił był przeciw Turcyi, gdy tki 
wzbraniała się dotrzymać przejętych na się zobon ,mi 
tą samą surowością, co obecnie przeciw Rosyi, 
na nie byłaby wcale wybuchła.

Lord Salisbury nie podziela zdania tych, ncJ 
twierdzą, że dobry rząd w tureckich prowincyac Izi 
bnym jest tylko przy pomocy rosyjskiego rządu fan 
fereneya carogrodzka dostateczne rękojmie obrai ro 
dobrych rządów tureckich prowincyi — a mini , \ 
zburzyła powagi Porty. Nikt nie spodziewał si ’ 
wartym zostanie taki traktat, jakim jest trał 'c'1 
Stefano. Rząd angielski, który w lojalny spoi pa 
wał kongresu, z niechęcią zmuszonym był do aj I 
cnego stanowiska. Mowa lorda Derbego jest‘J ręh 
wną, że czegoś podobnego nie słyszał jeszcze! j 
nistra. Oświadczenia lorda Derbego sprze®t , 
wszelkim zwyczajom, bo odsłaniają tajemnice 
Celem okólnika Salisburego nie było rozdarci!
San Stefano, ale jedynie udowodnienie, że cal 
powinien być wziętym pod bliższą uwagę. Pli e 
wcze środki rządu nie mają wojowniczego pięli 
tylko środkami ostrożności, które nie zawieraj»! , 
ani zamiaru uchwalonój wojny, ani też pogróżł, “ 
rego mocarstwa. Salisbury ma wszelki powód'"'"' 
żenią nadziei, że da się uniknąć wojny. Gdyby 
mimo to miała wojna wybuchnąć, to liczy Sal 
ducha Anglii, który dopomoże do szczęśliwego 
nia wojny.

Po kilku jeszcze uwagach ze strony lordówipyti 
lay i Strathuarin przyjęto adres do tronu, I > Ai

W izbie niższej objaśniał kanclerz Northc^Par 
rządzenie rządu, dotyczące zwołania rezerw, ! 
przy tóm, że środek ten przedsięwziętym zosti 'Mr 
zaniepokojenia kraju, ale dla przygotowania aw
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lajzujój użycie okazało się niebawem konieczne. ■*, 

rezerw nie jest środkiem wojennym, ale 
ostrożności. Northcote życzy sobie przedewsr 'j-J 
brania się kongresu, któryby uregulował spr»4' M 
dnią. Interes Europy i Rosyi wymaga, aby 
było dwuznacznóm. Pożądaną jest rzeczą, « 
reneya, na którą rząd liczy, była realną i °! j -p 
Rosyą poniosła bez wątpienia ofiary, ale koni# 
nieść należy, że na żądania zawarte w tra» 
Stefano zgodzić się nie można. Jeżeli Anglia 
bie, aby Europa wydała swą opinią co do ura 
sprawy wschodniój, to domagała się* tylko C 
zgodziła się już Rosyą w sierpniu pijfeszłeg» ° 
becnie jest nadzieja, że zostaną usunięte tru®^ 
ciwiające się zebraniu konferencyi. Położenk 
jest jednakże jeszcze tego rodzaju, bo Rosy®
liła dotąd na dyskusyą na kongresie nad c®’) j 
tem, ale spodziewać się należy, że R^aya, Pame
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się, iż Anglia nie ma samolubnych c^ów Da 
st.nnip nn nnmv<$lp nq •zanaf-mwafllä- & 5 U tstanie po bliższym namyśle na zapatrywania £ jr* 
Europy zgodnym jest z żądaniem Ai lii P0<ł
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Sä» artoprzedłożenia kongresowi całego tr^tatu^^ n

Ponieważ jednakże odmówiono Anglip 
lowania sprawy wschodniój na kor 
przeto musiała przedsięwziąć środkiae 
resa Anglii w razie ich zagrożeniam 
obronę. Obecna polityka Anglii jży
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znajdy 
,t

sa! jnéj

była przy wnoszeniu o nadzwyczajny cl kredy^ j^ai 
celu prowokowanie wojny, ale stano czo fle a 
praw i obowiązków Anglii. ni

Gladstone nie myśli do adresu “ 
prawki, bo dogodniejszą będzie ku t<

żadnej 4 
... por®”nu

wéj.
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siatkowym kredytem na rezerwy, 
“jakoby polityka zwołująca re

Gladstone
’"iakoby polityka zwołująca rezerwy była 

teCDU’nlityka żądająca nadzwyczajnego kredytu. 
C° P-ndii życzy sobie koniecznie zebrania się 

;ośi P,aI „„oon 'tćż z zadowoleniem usłyszał z ust

Przybył już tam, ale

,, czeoO tez Z zauu«uicuicui
•* jest jeszcze nadzieja zebrania się kon- 

c°t£g0’n7vcva Niemiec żądająca zebrania się przed- 
j propo i <,rojektem opierającym się na zdrowych 

reocp-1 , je ROsyi pod względem Besarabn jest 
7. * ich’ ale nie jest to sprawą Angin, lecz całśj 
** ‘‘^SSulacye pokoju San Stefano są w ogóle te 
. Ł '5'- • V Rosva żądała przed przejściem przez Bał- 
M ■jakie'1 t*dy zwiekano tak długo z okólm-

D'aCZX„ Gladstone oświadcza się w końcu«HcTsbSSo Giadstone
1 wSt^°wamibDienia

J eDU ?Srz stanu dla Indyi, lord Staplehurst, nie go- 
“ ’odsekre « ^ladstona, bo od takićj polityki odstą- 

ę o»*' ni jego przyjaciele. Anglia życzy sobie po- 
a*et nnwanie Anglii rozciąga się na wszystkie części 
ale, pzeeo nie może Anglia zezwolić na zmianę 
a,li a C których brała udział, bez swego uczestni- 

'^’¿¿glia nie iest winnił’ że kongres nie przyszedł 
i

Się
poleca zgodność z euro-

Nie trzeba zawcześnie twierdzić, że Anglia 
-tttku. ona Pokój jest wielkim celem angielskiego 
“‘'"^“takowy musi się opierać na obronie praw

obrady odroczono na wniosek Jenkina do

HISZPANIA.
■J M w kortezach hiszpańskich prezes gabinetu w od- 

kj, *i,i na interpelacją, dotyczącą warunków ugody z 
h eiZ n ■ kubańskimi, oświadczył, że warunki, pod ^tańcami knba"SK“vs^ nr7VS7A’dn skutku, sa dlaoświadczył, że

—- wyspy przyszła do skutku, są uia
'i'” i \ynańskiego najzupełnićj zaszczytnemi. Dodał 

:nia 1 “‘że rząd oczekuje tylko na poddanie się kilku 
[ Zy ivch oddziałów, poezém kortezom przedłoży ści- 

»«! zp wykazy. Politycy amerykańscy zajmują się pacy- 
st’ va Kuby bardzo pilnie, uważając ją za wypadek wa­
lk ty dla Ameryki niż nawet grożące na Wschodzie 
ty| .¡g /apatrywania takie usprawiedliwiają stósunki 
:go. ii()we. Handel bowiem Unii amerykańskićj z Antyla- 
erzt liszpańskiemi, reprezentuje wartość 90 milionów do- 
stra w Ameryce sądzą, że między jenerałem Martine- 
11) ćampos a przywódzcami powstańców, zawarty zo- 
W tajny układ, zastrzegający zupełne zniesienie nie- 

„ictwa na wyspie Kubie w ciągu lat pięciu. Dla Unii 
źeś unek ten byłby ważnym z powodu skarg od czasu 
ord czasu podnoszonych, iż wolni murzyni z Florydy po- 
Mit anj( uprowadzeni na wyspę Kubę i tam w niewolę 
lii rzedawani bywają. Wypadki podobnego rodzaju mu- 
ą i y się wydawać lub wydają się nieprawdopodobnemu 

pi ¡olwiek gabinet washingtoński kilkakrotnie na drodze 
u i lomatycznćj zanosił w Madrycie reklamacye.
Je; —■——————————
p-

1 ta 
ZOSI 
czai 
rzÿ
;jai Petersburg, 10 _
lenisse pisze, co następuje: Gabinet peters- 
waGski przesłał pod dniem 7 kwietnia prome- 

do mocarstw, w którćrn odpowiada z 
ieni Udem umiarkowaniem na wszystkie punkta 
idj łnika Salisburego, do czego dołączonern jest 
'y tkie zawezwanie londyńskiego gabinetu do 

rautowania propozycyi. Wczorajszy artykuł 
,y1'urnal de St. Petersbourg jest kwint- 
-c)i ncyą tego doniosłego rrieinoryału, który do- 
ya Izi naocznie, że Rosya przez traktat San 
|,da fano nie zamierza bynajmniej usunąć na bok 

ropy. Praktyczne propozycye zamiast uwag 
™ ilnych są najstosowniejsze do usunięcia obe- 
tnj tch trudności a ogólny interes wÿmaga sta­
li pacyfikacyi Wschodu.
« Londyn, 10 kwietnia. Izba niższa. — 
'Gthcote zaprzecza stanowczo temu, jakoby 
Rolnik Salisburego miał przyspieszyć wojnę.
.? ąd zmuszonym jest z powodu obecnego po- 
j lenia przypuszczać ewentualność wojny, ale 
ii; piera zarzut prowokowania wojny. Anglia 
■B 2 odrzuciła kongresu, ale żądała przedłożenia 
$ lego traktatu pokojowego, do którego to żą- 

mia przychyliła się Francya i inne mocarstwa, 
di|nglia nie myślała wcale o upokorzeniu Rosyi 
3j e zna swoje obowiązki i nie cofnie się przed 
iillJh spełnieniem.
511 Rzym, 10 kwietnia. Posiedzenie izby niższćj. 

olszy ciąg rozpraw nad interpelacyą wschodnią. Na
5« pytanie Cavalottiego, czy rząd zamyśla przyłączyć się 

> Anglii celem odrzucenia traktatu san-stefańskiego 
ci Iparł Corti, że rząd ufa ciągle jeszcze, iż układy od 

iosą pożądany skutek, i dla tego nie uważa za odpo
jednie występowanie z oświadczeniem, które mogłoby 

tu kompromitować wynik ostateczny. Mówca zgadza się 
ajzupełnićj z p. Cavalottim do korzyści nastręczają 
eh sjg dla Włoch z serdecznej z Austryą przyjaźni; 

przyjaźń ta jednak będzie niemożliwą, skoro w izbie tćj
a" S(>ą się podnosiły żądania o zabranie terytoryów zo 
ijijl wjące w sprzeczności z zawartemi z owćm mocarstwem, 
jb; roczystemi stypulacyami.
°S ił T’ °ndy n’ 10 kwietnia. Wczoraj wieczorem ogło- 

ieti ■ 11 m e s w trzeciém swojém wydauiu obszerny bar­
il’ /.ælegrain petersburgski z tekstem aneksów do od- 

’ ledzi ks. Gorczakowa na okólnik Salisburego

:eri

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

kwietnia. Agence

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.

POZNAŃ, 10 kwietnia.

„ijMnediB ^eatr Polski. Jutro na benefis p. Skirmunta 
>mię<iŁv • ran<Juzkiego: Fanfaroni XIX wieku; w sobotę 
r»p '7 Innemi po raz pierwszy jednoaktowa komedya au- 

1 ’ ’zdani« ai™ az.eS0: Mąż od biedy. Komedya ta.jakspra- 
JaHdości • .enrdków lwowskich podają, ma być nie pospolitej 

st nam \nie o tem; imię autora pana Damazego
0 , i drn»„ r° r?kojmią. Oprócz tego będzie graną w sobo 

komedya tegoż autora: Ojczulek.
0°;l p. Sz,,?a koszta budowy teatru polskiego otrzymaliśmy 

3 mr i_?.wl0.za 1 mr.; z Śrem u 2 mr., razem dziś zlożo- 
jednocześnie przestaliśmy do kasy Spółki ak

i 3 mryn?.Wlc.za 1 mr-
ą ‘«i ‘«t™

Odczyt p. dr.
iFZ'. „’.U"?”’.

godzinie 6 wieczorem na wielkiej sali baza-

-‘istw - — - 'Witolda Skarżyńskiego na rzecz
;>e 9ie dza6P°mocy. naukowy dla dziewcząt polskich odbę- 
iwć; - iso godzinie fi Tin wielkići sali baza-Wśj.

I Rosyj^3' Szczygielski, kanonik warszawski, wywieziony w 
Jw r°au 1864, po czternastu latach wygnania uzy-

skat pozwolenie powrotu do Warszawy 
złamany wiekiem i chorobą.

— * P. Napoleon Orda, żołnierz z 1831 roku, znany 
wydawca Albumu widoków Litwy i Rusi oraz autor gramatv- 
ki polskiej i gramatyki muzyki, zamierza w tym roku 
zwiedzić Księstwo nasze i Galicją dla odrysowania w nich pa­
miątek narodowych. Nie wątpimy, że wszędzie zacny ten we­
teran znajdzie staropolską gościnność i wszelkie ułatwienia w 
zamierzonej pracy.

— * Zanim wczorajsze zebranie reprezentantów miej 
skich, któremu przewodniczył radzca sprav,iedliuości p. Filet, 
rozpoczęło obrady nad przedmiotami, na porz dku jego dzien­
nym umieszczonemi, odczytał przewodniczący pomiędzy innemi 
interpelacją p. Mützela téj treści: czy prawdą jest, że konnsya 
zajmować się mająca sprawami, dotyczącemi budowy teatru 
nowego miejskiego, od dawna już wcale nie jest czynną, czy 
dalej jest prawdą, że z przedsiębiorcą téj budowj’ nie zawarto 
kontraktu piśmiennego a nareszcie czemu nie sprzedano dotąd 
domu miejskiego, w którym umieszczono sikawki a który na 
rzecz téj budowy sprzedać miano. Na interpelacyą tę odpo­
wiedział imieniem magistratu miejski radzca budowniczy pan 
Griider, że najpierw komisya w mowie będąca jest czynną 
lecz w zimowych miesiącach żadnego nie odbyła posiedzenia, 
gdyż zimą w ogóle nie zajmowano Bię budową teatru a więc 
nie miała nic do załatwienia ; teraz zaś zbiorze się nie zadłu- 
go, gdyż zebrało się nieco spraw, które'jéj przedłożone zoata- 
ną; że powtóre przedsiębiorca nie chciał podpisać dotąd kon­
traktu ale sprawa ta załatwioną już została a nareszcie że dom 
nie sprzedano, bo nie ma tymczasowo podziać gdzie sikawek. 
Przeszedłszy potem do przedmiotów, na porządku dziennym za­
pisanych, udzieliło zebranie dessarżę rachunkom miejskiej 
szkoły średniej, szkoły obywatelskiej i rachunkom z pożyczki 
zaciągniętej z funduszu inwalidów — wszystkim z 1876/7 , da­
lej udzielono jeszcze deszarżę rachunkom kasy kamelaryjuéj i 
kasy oszczędności również za rok 1876/7, — odroczono zaś udzie­
lenie deszarży rachunkom z serwisu na tenże rok. Oprócz tego 
zgodziło się zebranie na osiedlenie się pomocnika handlowego 
Mojżesza Leiba Webera, wybrało do jkomisyi szacunkowej dla 
klasyfikowanego podatku dochodowego w ¡miejsce p. Garfeya, 
który wyboru nie przyjął, p. Feckerta starszego, zezwoliło na 
udzielenie pożyczki Î8.000 mr. na nieruchomość na Starem 
mieście Nr. 87 z funduszu rezerwowego zakładu gazowego ¡pod 
warunkami, w razach takich przepisanemi, i uchwaliło doda­
tek do komornego w sumie 300 mr. dla rektora Freyera na 
czas od 1 kwietnia do ostatniego dnia września i zglodziło Bię 
na wydzierżawienie budek chlebowych na r. 1878/79. O dwóch 
sprawach a mianowicie o odstąpienie fiskusowi sądowemu par 
celi miejskiej obok starego więzienia i o zaproszenie kongresu 
ekonomicznego o odbycie tegorocznych posiedzeń swoich w 
tutejszém mieście postanowiono obradować na tajném posiedze­
niu, odroczywszy poprzednio jeszcze dwa ostatnie przedmioty 
porządku dziennego: uchwalenie przewyżki w wydatkach przy 
tyt. Il C, Nr. 3 i przy tut. II D. Nr. 3c. etatu kamelaryjuego. 
Óbeenych na posiedzeniu było 23 reprezentantów; magistrat 
był reprezentowany przez nadburmistrza p. Kohleis’a, burmi­
strza p. Hersego i radzców miejskich pp. Chlebowskiego, Grii- 
dera, Jaffégo, dr. Loppego i Reiraanna. Na zebraniu tém od­
czytano pismo rejencyi w sprawie szkól; podajemy je oddzielnie!

_ » pogrzeb śp. Seweryna Gałęzowakiego w Paryżu
odbył się przy bardzo licznym udziale publiczności. Sum­
mę celebrował ks. Władysław. Witkowski, przełożony Misyi, 
i w kilku rzewnych słowach przy spuszczaniu zwłok do grobu 
na cmentarzu Père Lachaise opowiedział życie zmarłego. Po­
tem przemówił wiceprezes ïow. historyczno-literackiego w Pa­
ryżu Cbodżkiewicz i do łez wzruszył obecnych. Oprócz te­
go mówił jeszcze p. Wacław Gasztowtt. Nie brakło przy 
pogrzebie udziału znakomitości francuzkich ; między innymi se­
nator Lafayette, redakeya „Journal des Débats,“ urzędni­
cy delegowani z ministerstwa oświecenia i spraw wewnętrznych, 
oraz wielu przyjaciół i kolegów zmarłego. Śp. Seweryn przed 
śmiercią polecił synowcowi Józefowi, aby przesłał na ręce prezesa 
Akademii umiejętności w Krakowie 12 tysięcy fr. do użycia 
téj sumy według uznania prezesa.

— * Kupiec Maurycy Badt nabył od kupca Cohen nie 
ruchomość przy Lipowej ulicy Nr. 3 za 147,000 mr.

— * Wedle tegorocznego programu tutejszego gimna- 
zyum fryderykowskiego liczył zakład ten na W. Noc 1877 r. 
wraz szkołą z przygotowawczą 816 uczni, z których 189 uczę­
szczało do ostatniej. W przebiegu roku opuściło zakład 87, 
przyjęto wraz z tymi, co z szkoły przygotowawczej przeszli do 
gimńazyum, 121, tak że na końcu roku liczył zakład 661, wraz 
z szkołą przygotowawczą zaś, z którą połączono, jak wiadomo, i 
szkołę przygotowawczą, jaka dawniej przy gimńazyum ad Śt. 
Maria m Magd, istniała, 953 uczni, pomiędzy którjmi znajduje 
się 800 miejscowych a 153 zamiejscowych, 88 katolików, 428 
protestantów i 437 żydów. Naśw. Michał r.z.ztożyło 9 a na W Noc 
rb. 10 abituryentów egzamin dojrzałości. Nauczycieli jest przy 
gimńazyum 30. W gronie nauczycielskiém zaszły w ubiegłym 
roku szkolnym następujące zmiany: nauczyciel gimnazyalny 
Hubert powołany został na św. Michał r. z. na 9 nauczyciela 
wyższego, a jako cand. prob, powołani zostali pp. Schwanke, 
Pfuhl a później Sikorski. Na św. Michał też opuścił za­
kład nauczyciel wyższy p. Heidrich, powołany na pierwszego 
nauczyciela wyższego do gimnazjum nakielskiego; dnia 21go 
września umarł prof. Pohl, powołany zaś został z Milicza do­
tychczasowy powiatowy inspektor szkolny p. dr Vogt; pan 
Schwanke przeniesiony został do gimńazyum ad St. Mariam 
Magd, podczas kiedy z tego zakładu do gimnazjum fryderyko­
wskiego przeniesiony został p. Lindner, który już raz przy 
nim pełnił obowiązki nauczyciela. Rok szkolny kończy się z 
dniem 13 bm. ; nowy rozpoczyna dnia 29 bm., egzamin nowych 
uczni, chcących wstąpić do szkoły przygotowawczej, naznaczony 
na piątek ’26 bm. na 9 godzinę, chcących wstąpić do gimna- 
zyum na 10 godzinę.

— * Tegoroczny program miejskiej szkoły realnej w 
Bydgoszczy zawiera rozprawę naukową nauczyciela wyższego 
dr. Kleinerta: „Beitrag zur Kenntniss des Gyps- 
stocks in Wapno“ i wiadomości szkolne. Wedle nich 
dochodziła liczba uczni w semestrze zimowym 1877/8 do 668, 
492 w szkole realnej a 176 w szkole przygotowawczej; pomię­
dzy nimi było 57 katolików, 496 protestantów i 115 żydów, 21 
Polaków, 647 Niemców, miejscowych 488, zamiejscowych 180. 
Kolegium nauczycielskie składa się prócz dj’rektora z 21 nau­
czycieli, pomiędzy którymi jest 5 nauczycieli wj-ższych a 9 
zwyczajnych. Nauczycieli religii jest przy zakładzie trzech. — 
Nowy rok szkolny rozpocznie się dnia 29 bm

— * Wieś Błażejewo, należącą do dóbr zniesionej 
kongregacyi XX. Filipinów w Gostyniu, wydzierżawiono na 
2D/4 roku dotychczasowemu inspektorowi jéj gospodarczemu. 
Ponieważ jednak spadkobiercy fundatora klasztoru gostyńskiego 
roszczą do dóbr pretensye własności, przeto musiał się dzierżawca 
obowiązać, iż każdej chwili zizecze się dzierżawy bez wynagro­
dzenia. Cena dzierżawna ustanowiona na 2,50 mr. z morga.

— * W sądowem więzieniu w Łobżenicy, bardzo prze- 
pełnioućm, wybuchł podobno tyfus. W tamtejszej okolicy umie­
ra w ogóle w skutek niezdrowego powietrza minionej zimy wie­
le osób.

— * Miejsce komisarza okręgowego w Międzychodzie 
zajął od dnia 1 bm. ko-i-isarz ókręgowy Loss z Bojanowa.

— * Zołzy wybuchły pomiędzy końmi folwarku S e p a- 
rowa w powiecie poznańskim i dominium Gorzyczki w pow. 
kościańskim, ustały zaś pomiędzy końmi dom Dopiewa w 
pow. poznańskim ; zaraza płucowa ustała pomiędzy bydłem ro- 
gatém dom. Barchlin w pow. kościańskim: zapalenie śledzio­
ny wybuchło pomiędzy bydłem rogatém dom. Konarzewo w 
pow. krobskim, a ustało pomiędzy bydłem rogatém młynarza 
Augusta Tamkego w olędrach soleckich w pow. babimost- 
skim; zaraza kopytkowa wybuchła pomiędzy bydłem rogatém 
właściciela majętności lennej Margrafa w Starymdworze w 
pow. międzyrzeckim ; parchy ustały pomiędzy końmi właściciela 
Ignacego Ceglarka w Adamowie w pow. babimostskim, wła­
ściciela Wilhelma Stängerta w Su c h é j dę binie, gościnnego 
Fryderyka Seidla, właściciela Wilhelma Degena, Gbrystyana 
Adama, Jana Marka i Jędrzeja Zwanziga w Jabłonnie w 
pow. babimostskim.

— * Z więzienia sądowego wrzesińskiego ueiekł w nocy 
z soboty na niedzielę po raz drugi skazany na trzy lata wię­
zienia w domu karnym złoczyńca Lewandowski, choć był okuty 
w kajdany i choć straż wojskowa przed więzieniem stała. Le­
wandowski miał za dni kilka być odprowadzony do Rawicza.

— * W sprawie wystawy dochodzi nas z Paryża na- 
stępująca TSTkezwa :

„Urządzająca się w Paryżu wielka wystawa ma osobny 
dział historyczny, którego celem zgromadzenie i zestawie­
nie obok siebie przedmiotów dających wyobiażenie o przeszło­
ści państw i narodów. Dobrze urządzona, i o ile możności, kom­
pletna tego rodzaju wystawa może stać się niejako plastycznie 
opowiedzianą historyą powszechną.

Chcąc pozostać na gruncie niezależnym od bieżących wy­
padków i teraźniejszych politycznych podziałów, zarząd wysta­
wy postanowił nie przekraczać w oddziale historycznym 1800 
roku, ale wszystkim uprzednim wiekom i wszystkim po za tą 
granicą państwom i narodom podwoje wystawy uprzejmie otwiera.

W obee takiego postanowienia Towarzystwo historyczno­
literackie polskie w Paryżu za obowiązek swój uznało dołożyć 
starań, aby w szeregu narodów nawożytnych Polska pominięta 
nie była, a będąc uznane przez rząd francuzki za Zakład użytku 
publicznego, oświadczyło zarządowi wystawy swoję gotowość 
urząd-,enia w wydziale historycznym wystawy polskiej. Zarząd,

z największą uprzejmością przyjąwszy to oświadczenie Towa­
rzystwa , przeznaczył mu odpowiednie i odrębne miejsce.

Ale żeby wystawa odpowiedziała zadaniu swojemu i przed­
stawiła w sposób właściwy i godny narodu dziesięciowiekową 
przeszłość Polski, | otrzeb >. udziału jak najliczniejszych posia­
daczy dawnych zabytków naszych. — Książę Władysław Cz a r- 
toryssi, prezes Towarzystwa, i hrabia Jan Działyński 
pi zyjęli na siebie obowiązek delegatów Towarzystwa w téj spra­
wie i sprowadzają tu liczne przedmioty z własnych swych 
zbiorów; to jednak nie wystarcza, aby społeczeństwom dzisiej­
szym i rzyponiuieć tę Ojczyznę, której obecnie jedyném nieza- 
branćm dobrem jest przeszłość. Towarzystwo odzywa się więc 
do wszystkich rodaków posiadających historyczne pamiątki, 
prosząc ich o udział w wystawie, aby ta, o ile podobna, jak 
najgodniejszą ojców naszych była.

Wszystko, co było wykonane w Polsce, albo co z jéj hi­
storyą zostaje w bezpośrednim związku, może znaleźć miejsce 
na wystawie; z wdzięcznością więc przyjęte na niej będą: wy­
kopaliska, zbroje, broń wszelka, rzędy na konie, obiory, mate- 
rye, wyroby złotnicze, stągwie, pnhary, a także druki, manu­
skryptu, medale, itd.

Ponieważ przy najlepszej woli zarządu miejsce dla Pol­
ski przeznaczone musi być ograniczonemu, zajmujący się więc 
urządzeniem wystawy muszą się starać, aby przedmioty jedne­
go rodzaju nie znalazły się w zbyt licznych okazach i dla te­
go wielce jest pożądanem, żeby szanowni posiadacze pamiątek 
narodowych raczyli podpisanego uwiadomić bezzwłocznie, eo 
ze zbiorów swoich powierzać mu zechcą. Mającw cześnie ta­
ką wiadomość, mogliby delegaci Towarzystwa historyczno-lite­
rackiego ze swojej strony każdemu donieść, jakieby z pomie- 
nionych przedmiotów były pożądane bardziej a jakie może 
nawet zbyteczne.

Cala wystawa historyczna polska zapisaną będzie w kata­
logu pod imieniem Towarzystwa historyczno-literackiego jako 
posiadającego tu prawo obywatelstwa, ale każdy wystawiony 
przedmiot moż3 jeszcze nosić nazwisko swojego właściciela, je­
żeli taką będzie jego wola.

Koszta przesyłki wystawiający ponosić będzie tylko do 
granicy franeuzkićj i od tejże granicy nazad, do siebie. Wszel­
kie opłaty: za przewóz od granicy do Paryża, za wypakowanie 
i po ukończeniu wystawy za upakowanie na nowo i odesłanie 
do granicy franeuzkićj ponosi zarząd wystawy.

Sposób przesłania przedmiotów na granicę francuzką 
wskazanym będzie natychmiast po otrzymaniu uwiadomienia o 
chęci przyjęcia udziału w wystawie.

Z polecenia rady Towarzystwa historyczno-literackiego 
Bronisław Zaleski, 
sekretarz Towarzystwa.

Paryż, quai d’Orléans 6.
Do odezwy téj to dodajemy, że paki należy przesyłać 

wprost do Paryża, bez pośrednictwa komisyoneryów ; by zaś 
wolne były od opłaty we Francyi, należy postarać się zawczasu 
o odpowiednie etykiety, które Tow. historyczno-literackie a ra­
czej p. Br. Zaleski natychmiast zgłaszającym się o nie przeszłe.

— ° Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 11 kwietnia Leo­
na pap.; w kalendarzu słowiańskim Jaromira.

Wschód słońca o godzinie 5 minut 15, zachód o godzinie 
6 minut 49.

Dnia 11 kwietnia 1553 śmierć Piotra Kmity. — 1764 taj­
ny traktat Moskwy z Prusakami. — 1790 list przyjacielski Fry- 
derjrka II do Stanisława Poniatowskiego. — 1831 powstanie 
powiatu zawilejskiego. — 1848 układy jarosławieckie.

stryaekie noty bankowe 167.—. Polskie likw. listy 55.—. Ro­
syjskie noty bankowe 203—.— m.

Giełda bydgoska, 9 kwietnia.
Pszenica: 165-210 m, najpiękniejsza wyżej notowań. 
Żyto: 125-133 m.,
Jęczmień 134-156 mr., najpiękniejszy dla browarów 

wyżćj.
Groch piękny do gotowania 153, na paszę 135 m.
Owies 109-132 m.
Wszystko per 1000 kilo — wedle gatunku i wagi elekt. 
Okowita: 49.75 m. per 100 litrów a 100 proc.

Giełda wrocławska, 9 kwietnia.
Zyto: per 1000 kilo trzyma się, —na kwiecień 136.50—

kwiecień-maj 136.50------ , — maj-czerwiec 137-------ofiarowano,
czerwiec-lipiec 140 żąd. 139.50 of., lipiec-sierpień — m:

Pszenica per 1000 kilo 210.------żądano, na kwiecień-
maj 210 m. żąd. .

Owies: per 1000kilo 120.50 m. of. 121 żąd.;na kwiecień-maj 
120.50 of. 121 żąd., maj-czerwiec 123, czerwiec-lipiec 125. marek 
ofiarowano.

Olej rzepiowy per 100 kilo bez obrotu, w miejscu 70.— 
m t., na kwiecień 69—, na kwiecień-maj 68.50, na maj-czerw. 
69. żąd., lipiec-sierpień —marek ofiar., wrzesień-pażdziernik 
G6.— m. żąd

Okowita per 100 litrów bez obrotu; na kwiecień i kwie­
cień-maj 50.70 of, czerwiec-lipiec 52.—, lipiec-sierpień 53.—, 
sierpień-wrzesień 54 m. żąd.

Łubin: tylko piękny towar sprzed.; żółty 9.20-10.40-11.10 
m., — niebieski 9-10-10.50— m. per 100 kilogr.

Ceny ustanowione praea miejską deputaeyą targową.
Per 100 kilogramów

ciężki

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto .... 
Jęczmień . .
Owies . . . 
Groch .

naj­
wyższa

20'
20 
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niższa 
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60,20 30
— 19 80
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niższa
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A
40 20 90

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę

Za 100 kilogr.

Rzep ... 
Rzepik zimowy 
Rzepik lato wy 
Lnica . . . .
Siemię lniane . .

pięany
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50
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A
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40
handlową.

70
40
50
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pośl. towar.
A

25 
22 
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17 
19

Ostatnie wiadomości.
(Z biura Wolffa.)

Londyn, 10 kwietnia. Wszystkie dzien­
niki omawiają, notę Gorczakowa. Times po­
wiada, że dokument ten pokazuje szczerą chęć 
pokojowego załatwienia sprawy i ochoczość pod­
dania rzetelnej dyskusyi kwestyi poruszonych 
przez traktat. Kongres jest jedynie kompeten 
tnym do rozstrzygania o ważności traktatu, dla 
czego też okólnik Salisburego i odpowiedź Ro­
syi na niego powihny być przedłożone Europie. 
Daily News oświadcza, że nota nie przedsta­
wia w jasnem świetle zamiarów Rosyi, bo nie 
widzi w niej chęci Rosyi przedłożenia kongre­
sowi całego traktatu w myśl Anglii. Mor­
ni ng post twierdzi, że ks. Gorczakow wyrzekł 
się, jak się zdaje, nawiązania dalej rokowań i 
przyprowadzenia do skutku pokojowego zała­
twienia sprawy. Standard innego jest zda 
nia, ale ostrzega przed robieniem propozycyi 
bo to jest łapką, w którą Anglia wpaść nie 
powinna. Nie Anglia ale Europa powinna wy­
rokować o tem, co można przyjąć z traktatu 
San Stefano.

Buda-Peszt, 10 kwietnia. W izbie 
niższej bronił Tisza przy obradach nad budże 
tem, polityki rządu w dłuższej przemowie. Ti­
sza powołał się na swe dawniejsze oświadc.e 
nia i wystąpił przeciw twierdzeniu, jakoby za 

ministerstwo zostało w pole wywie 
Przypuszczać nie należy, aby Au-

strya była odosobnioną, gdyby była zmuszoną 
do wojny dla obrony swych interesów. Tisza 
zwraca uwagę na naukę płynącą z wypad­
ków a mianowicie, że interesa Rumunii i Węgier 
są identyczne, bo obadwa państwa mają jedne­
go i tego samego nieprzyjaciela w panslawizmie. 
Inne narody sąsiednie tę samą znajdą naukę, 
skoro się przekonają, że tylko przez przyjaźń 
z Austryą mogą utrzymać swą indywidualność. 
Rząd i dzisiaj uważa za zadanie monarchii u- 
trzyma; ie pokoju. (Huczne oklaski.)

graniczne
dzionéin.

Berlin, 9 kwietnia.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej. 
Pszenica loco dobry popyt. Termina w k. wyżej. Wyp.

32,000 centnar. — Uena wypowiedzialna 212.5 marek per 1000 
kilo. — Cena przecięeiowa —.— mk — Loco 185-230 m. 
wedle gat., żółta szląs. 208.5 mr. z kolei pł., piękna polska —
mrk. z kolei ple., na ten miesiąckwiecień-maj 211.-214.- _
pł., maj-czerwiec 212.5-213.5- pic., czerwiec-lipiec 213.-215.—.—
płac., lipiec-sierpień------ . —.— płac., sierpień-wrzesień-------
płacono.

Zyto loco mały handel. — Termina słabiej. — Wypow. 
18,000 centnr Cena wyp. 152. m. per 1000 kilo. Cena przeć.

m. Loco 138 154 mar. wedle gat.; ros. 138-141. m. z kolei pł. 
krajowe 142-150. z kolei pic., piękne rosyjskie — z kolei plac, 
piękne krajowe 151-151.5 marek z kolei płac., na ten miesiąc 
— płacono, kwiecień-maj 152.5-152—. płacono, maj-czerwiec 
149.5-149.— płc., czerw.-lipiec 148.5-148—płc., lipiec-sierpień—
148—.------ m. pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 115-200 marek 
wedle gatunku.

Owies loco słabo. — Termina znowu niżej. — Wypow. 
7,000 centr. — Cena wyp. 134 5 m. per 1000 kilo. — Cena 
przecięeiowa — mar. — Loco 100-168 m. wedle gatunku, — 
na ten miesiąc — marek, na kwiecień-maj —.-134.5— — płc., 
maj-czerw.—137.5 pł., czerw.-lipiec 141— płacono, lipiec-sierp. 
142 pł., wrzesień-paźdz. 144.5 pł.

Kukunudza loco tylko dobry towar uważany. Wyp. cen­
tnarów .— Cena wypowiedzialna —.— mr. per 1000 kilo. — 
Loco 136-145 marek wedle gatunku; na ten miesiąc — płac.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 160-200 marek wedle 
gatunku, na paszę 139-158 m. wedle gatunku.

Mąka rżana słabo i niżej. Wypow. 4500 centr. Cena 
wypowiedzialna 20.— m. per 100 kilo. — m. Nr. Oi I per 100
kilo brutto z miechem na ten miesiąc i kwiec.-maj 20.05-20.------
pł., maj-czerwiec 20.20—.— p, czerwiec-lipiec —.—20.30—.— 
pł. lipiec sierp. 20.45 —,— pł. sierpień-wrzesień — pł., wrzesień- 
paźd. 20.50—.— płacono.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------- m. Rzepik
zimowy---------marek. Rzepik latowy---------- m., — nasienie
lniane--------- m.

Olej rzepiowy stale. — Wypowiedziano z beczką 
1000 entr., bez beczki — centn. Cena wypowiedzialna z beczką 
69.— mrk., bez beczki — mk„ cena przecięeiowa —. m. per 
100 kilogr. Loco ż beczką 69.1 m. bez beczki 68.6 marek 
na ten miesiąc 69 2-68.8 marek, na kwiecień-maj 69.2-68.8 mr. 
płacono, maj czerwiec 69.-68.6—.— pł., czerwiec-lipiec — pł., 
lipiec-sierpień — pl., wrzesień-paźd. 67.6-67 4—. płc., psździer- 
nik-listopad — m.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu 
— marek. Dostawy — m.

Olej skalny mały interes. Rafinowany (Standard white) 
psr 100 kilo z beczką w partyach o 50 bar. (100 ctr.) Wy­
powiedziano  centr. Cena wyp. —.— m. per 100 kilogr.
Cena przecięeiowa — m. Loco 24. marek, na ten miesiąc
23.7— mr., kwiecień-maj —.------. plac., wrzesień-pażdziernik
25 m. pl. i of., październik-listopad — pl.

Okowita, mato zm — Wypowiedz. 40,000 litrów.— Cena 
wyp. 51.5 m. per 10l! litr, a 10O°/o=l(),O00°/e. Cena przeć. — m. 
Loco bez beczki —. pł,, z beczką —.— pł., na ten miesiąc 
51.6-51.4-51.7 pł., kwiecień-maj 516 51.4 51.7 pic., maj-czerwiec 
52.-51 7-51.9 płac., czerwiec-lipiec —52.9 - plac., lipiec-sierpień 
53.9—. -.— pł., sierpień-wrzesień —. -54.7 płacono.

Okowita per 100 litr, a 100 pet. = 10,000 pet. bez be­
czki w miejscu —.-51.8 plac.

Mąka pszenna nr. ÓO 31.50—29.50, nr. 0 29.50—28.50, nr. 
0 i 1 28.00—27 00.

Mąka rżana nr. 0 23.00—21.50, nr. 0 i 1. 20.50—18.50 
per 100 kilo, brutto z miechem. Średni handel przy lepszych 
cenach.

Sprostowanie. Wczoraj: Pszenica na ten miesiąc i kwie­
cień-maj 213 214-213 płac. Owies na maj czerwiec 138-137.5 pł., 
czerwiec lipiec 141-140.5 płac., na lipiec-sierpień 142 m. żądano 
141 ofiarowano.

MiiFsa telegraficzne.
SZCZECIN, 10 kwietnia 1878.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Giełda poznańska, 10 kwietnia.

Poznań, 10 kwietnia. (Sprawozdanie giełdowe). 
Stan powietrza: piękny.
Żyto: stale.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. m> 

kwiecień 136. of., kwiecień-maj 136. ofiar., maj-czerwiec 137.— 
of., czerwiec-lipiec 138 ofiar, lipiec-sierpień 139 płac.

Okowita: spokojniej.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —,— litrów, 

na kwiecień 49.90-50 pł., kwiec.-maj 50 30—. płacono, maj 50.60 
płac., czerwiec 51.30— płac., lipiec 51.90 pł., sierpień 52.60— 
pł., wrzesień 52 80 pł.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.— płac
Żyto: Nie zawierano interesów.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 49.80 m 

na kwiecień 49.80—, maj 50.60—, czerwiec £1.30, lipiec 52.—, 
sierpień 52.70—, wrzesień — m.

Okowita w miejscu (bez beczki; 49.80 m.
Wypowiedziano 20,000 litrów.
(W.) Poznań, 10 kwietnia.Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

i 1 15-16 50 marek, rżana nr. 0 i 1 12-11.50—. marek per 
50 kilo.

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 10 kwietnia. 
4% nowe listy zast. pozn. 94.30. 4% nowe listy rent. pozn. 96.—. 
5®/0 powiatowe obligacye 102.—. 41/a% powiatowe obligacye 
—.—. szląskie listy zastawne 85.—. 4°/0 szjąskie listy
rentowe 96.—. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 51.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 40. Poznański bank 
prowinc. iÓ2.20 41/2°/o pruska pożyczka nkonsolid. 105.50.
°/o premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 137.50. 
obligi długu państwa 92.10. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
18.—. Marchijsko-pozn. k. ż. 5°/0 akc. zakł. 77.50. Starogardz- 
ko-pozn, k. ż. 101,50. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 150.50. Au-

Pszenica spok.
na wiosnę............
na maj-czerwiec .

Zyto słabo.
na wiosnę.....................
na maj-czerwiec . . . .

Olej rzep, stale.
na kwiecień maj............
na wrzesień-październik

. 213 —' 

. 213 50

145 £0
146 —

69
66

Okowita słabo, 
w miejscu . . . . ,
na wiosnę............
na czerwiec-lipiec

Owies
na wiosnę ....

Oléj skalny
na jesień . . . ,

BERLIN, 10 kwietnia 1878
Pszenica spok. 

na kwiecień-maj . . . 
na czerwiec-lipiec . . .

Żyto słabo, 
na kwiecień-maj . . , 
na maj-czerwiec . . . 
na czerwiec-lipiec. . ,

Olej rzep, stale, 
na kwiecień-maj. . . 
na wrzesień-pażdziernik

Okowita spok.
w mieiscu..................
na kwiecień-maj . . . 
na czerwiec-lipiec . . 
na sierpień-wrzesień .

Owies
na kwiecień-maj....

Wypowiedziano: 
żyta 750 wętspli. 
okowity 100,000 litrów.

212
214

151
148
147

69 
67 50

52 -
51 70
52 90 
54 70

134 50

50 20
50 20
51 80

11 80

Ak. kolei march.-pozn.. 
Ak. kol. koloń.-mind.. . 
Poznańskie listy zast. .

„ listy rent. . 
Austryaekie banknoty . 
Austr. renta złota . . . 

„ losy r. 1860 . . .
Italiany...........................
Amerykany .................
Rumuny...........................
Rosyjskie banknoty . , . 
Rosyj. poż. ang 1871 r.

„ asyg prem. 1866. 
Polskie listy likwidac. . 
Akoye kredytowe . . . . 
Kolej żelazna państwowa
Lombardy...............

¡¡Usposobienie giełdy: 
słabe.

18 10 
94 50 
94 60 
96 — 

167 25 
61 50 

100 90 
71 30 
99 90 
23 90 

202 — 
77 75 

145 90 
54 50 

356 — 
413 — 
116 —
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Dominium

Dziś dnia 7 kwietnia o godzinie 11 rano 
zasną! w Bogu (,902)

Wincenty hr. Szembek j
w 69 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w Sie- 
mianicach dnia 10 bm., o czem donosi

rodzina.

Dnia dzisiejszego rozstała się z tym światem 
moja ukochana żona śp. d895)

Marya Łubieńska
w Dolniku pod Krojanką. Eksportacya odbędzie 
się w piątek dnia 12 bm. o godz. 5 po południu, 
pogrzeb w sobotę o godz. 11 rano, o czem za­
wiadamia krewnych i przyjaciół w smutku pogrą 
żony '

Nabożeństwo ula kalwinów Polaków 
Orzeszkowie dn. 18 kwietniu oil godz.

(1893)
i

posada
Otwarta

burmistrza.
Posada tutejszego burmistrza wakuje. Do­
chód jej wynosi włącznie kosztów biurowych 
2325 marek Kandydaci zechcą przy dołą­
czeniu świadectw i biegu życia przesłać zgło­
szenia swoje do 15 maja rb. na ręce pod­
pisanego. [1783)

Oborniki, 4 kwietnia 1878.
Przewodniczący reprezentantów.

P. W. Rakowski.

Wielką Ramotę
Horaina

odebrać mogą Szanowni przed płacicie- 
le w Administracji Dziennika Po­
znańskiego w godzinach nrzędo­
wy ch do południa
“W księgarni d H. Żupańsklego

jest do nabycia książka pod tytułem

5 P minus R.
ojczystychWielka ramota ze wspomnień 

spisana przez
Juliana Horaina. Chicago 1877. 

Jest to pierwsza polska książka oryginal­
na wydana po za obrębem Europy.
(1905) Cena 4 marki. __ -

--------------- J

Nowości literackie
Gnbr ynowkza 1 Schmidts

Rittner prof. Dr. E. Prawo kościelne katolickie, tom I. z 
przedpłatą M. 3 «a tom II. [cale dzieło 2 tomy M. 12.)

1,12 M.
Dr. A toui J.... Opowiadania kistoryczne [Pod półksię­

życem. Książę Sarmacyi. Odwiedziny monarsze. Na 
kresach. Dwór Tulczyński. Losy pięknej kobiety. Tyn- 
na w końca XVIII wieku Wydanie drugie 6 M.

— Nowe opowiadaniu historyczne. (Pod krzyżem. Losy 
kresowego miasteczka Wartabiet. Zemsta kozacza. 
Porwanie króla. Niedoszłe legiony. 6 M.

Pamiętniki Jana Chryzostoma z Gosławic. Paska 
(1656—1688.] Wydanie do druku uporządkowane przez 
Dr. Z. Węclewskiego. [Biblioteka polska tom XI. 3,50 M.

No*|<W|> ■ oí»
brową (Louisenfelde) potr?V.II cv "

naucz yei
domowemu Ek»r<

Niemcewicz J. U. Jan z Tęczyna (Biblioteka polska tom XII.
3,50 M.

Sclimitt H. Kilka myśli na czasie w sprawach publicznych 
1/0 M.

Aleksander hr. W ielopoiski. Margrabia Gonzaga Mysz­
kowski przez A. G.

Wilczyński A. Siostra moiej żony.
— Fotografie spółeczue. 3 tomy 

Schwartz Z. M. Pan z rodu i kobieta
przekład ze szwedzkiego 3 tomy 

Z teki wiejskiego szlachcica ¡aforyzmy] 
Zwierciadło głupstwa powieść napisał Ignotus

gminu,

od 1 maja 
Dominium.

Zgłoszenia fr,

Chłopie
z stósownem wykształceni^ 
się uczyć handlu korzenne..,,’ W. 
laza, znajdzie miejsce u

Płlem

0 it.»««0 30 ( 

Xdœi»'?

1
5

11

M.
M.
M.

i
i

F„ Siuclmhiskk ■—'
w Żninie. »

powieść, 
7,50 M.

3 M. 
6 M.

Subjekt

Powieści, poezje, pamiętniki, podróże
po frojeeżnie zniżonej cenie.

Sery» II«*
1. Borkowski Hr. Dnnin, Pisma. Lwów dzieło to zawiera zbiór poezyi najznakomitszych 

pisnrzów polskich, j t. Brodzińskiego, Chodźki, Goszczyńskiego, Karpińskiego, Klo- 
nowicza , Kochanowskiego, Krasickiego, Mickiewicza i t. d. zanrast 12 M. tylko 3 M.

2. F. S. Dmochowski, moje wspomnienia od r. 1800 — 1830 zamiast 4 M., 1,50 M.
3. Bolestnwita, Tułacze, 3 tomy zamiast 18 M., 9 M.
4. Dante Alighieri, Boska komedja tłum. Jul. Kossaka z ilustracyami zamiast 20 M. 11 M.
5. Humboldt, Podróże, 4 tomy zamiast 24 M 9 M.
6. Kaczkowski, Bajronista 3 tomy z:miast 13,50 M., 7 M.
7. Korzeniowski, Tadeusz Bezimienny, 3 tomy zamiast 9 M., 5 M.
8. Kraszewski, Caprea i Roma, 2 tomy zamiast 9 M- 4,50 M.
9. Krasiński, Dzień dzisiejszy, Paryż, zamiast 1 M. 60 fen.

10. —— Nieboska komedja Paryż zamiast 2,50 M. 1,20 M.
11. ------Noc letnia Paryż zamiast 1,50 M, 75 fen.
12. ------ Niedokończony poemat Paryż zamiast 3 M. 1,20 M.
,3. Słowacki, Jan Bielecki z ilustracyami Kossaka zamiast 5 M., 1,75 M
14. Pol, Pachole hetmańskie, 2 tomy zamiast 6 M. 1,50 M.
15. Syrokomla, Margier, poemat, zamiast 7,50 M., 8 M.
16. —— Nocleg hetmański zamiast 5 M 1,50 M.
17. ------ Poezye ostatniej godziny zamiast 3 M. 1,50 M.
18. ------Stare wrota zamiast 4,50 M. 4,50 M., 1,75 M.
19. ------Staropolskie Roraty zamiast 1,50 M. 50 fen.
20. ----- Wielki czwartek zamiast 3,50 M.; 1,20 M.

Cena sklepowa powyższych 30 tomów wyborowych dzieł wynosi 153,60 M,
66,45 M. Kto całą

Nakładem drukarni J. I. Krasze­
wskiego (Dr. W. Łebiński) w Po-i 
znaniu wyszedł: (1216)

IV Rocznik
Kolek rolniczo - włościańskk

w WKPoznańskiem za r. 1877
i jest do nabycia wprost od nakładcy 
(Poznań, Wilhelmowski plac Nr. 17) 
lila Kółek rólniczych za cenę 
zniżoną 3 Mrk., cena rzeczywista wy­
nosi 4,50 Mrk.

Rocznik IV obejmuje prze­
szło 12 ark. druku ścisłego, jest zatćm 
prawie o połowę obszerniejszym od 
zeszłorocznego.

„ULii Zwracamy uwagę Szanownój Pu­
bliczności na to, że od dnia i.

kwietni» rb. dysponentem na­
szego składu węgli na Wielkich Bar­
barach ikr. 48. jest p. 44ojeiech 
Ptaszyński, na którego ręce albo wprost 
dó biura naszego upraszamy spłacać wszel­
kie zaległe rachunki dotyczące składu węgli. 
Zamówienia na całe, pół, ćwierć wa- 
goua i na mniejsze ilości przyjmuje biuro i 
p. W. Ptaszyński. (1908)

Poznań, dnia 10 kwietuia 1878.
Zarząd „Ula4fc

W. Simon. i*. Laskowski.

Nakładem drukarni J. I. Krasze­
wskiego (Dr. Dębińskiego) w Poznaniu __
wyszło: (6327):

Kronika miasta Leszna40 2 "ielkicg0ho,,, w
skreślił

Stanisław Karwowski
Wielki okt. str. 117 z rycinami. Cena 

4 M.

Inowrocławiu, które się odbędzie 
dnia 17 kwietnia 1878 nabyć mo­
żna po cenie 3 M. w Ekspedycyi 

Dziennika Poznańskiego.

Interesenci
i? a, fBtP Za 1© marek!

który się uczył w handlu żelaza 
tnieby zmienił swe miejsce od J 
późoićj. Łaskawe oferty p. lit. \ 
1897 do Eksp. Dzień. Pozna/, *

Jajka wielkanocne
w największym wyborze polecają 
11867)__________j. P. Iteely «ft C».

Miejsce
ogrodni

Hamburg 
use 24 1

jjl; przed 
odpowie^

■». 1 e • • I • 'fcł.' t8li C
Ncuiandzkl gips, jest do objęcia od 1 n

(9łeulfiiider£6y|>g). , - DubieSZewiCildl pod \ju angiepk
Dobrze wypalony gips w trzech gatunkach; r “^DOWiedZl

oraz miałko mielony gips do sztukatnr i na> W ärUtlKl dlä iaCHOWl
lpflV

łuiuczyn , w-, ,
gumin, i do posypywania w stajniach dlalŁłZO kOiZystllO, (lo UgOjJu

si<5 (»trzeba 14 tfrJSt**
Aeiilat.d p l.fi«eiiberg wSz!ąs<lAW. t,,fr0 rniesiąca. LVI11 dli
-----------zAn^zPSyą---------- ;

tnie żądl 
zy podda

nawóz, ostatni mianowicie dla koniczyn i le- )

Wszelkie zamówienia na furmanki do S|H>- 
* ceru 1 podróży uskutecznia tanio

Enimericli
I zakład dorożek Wroniecki plac Nr 6 róg M 
! Garbar.

Klinika
zniżona do przyjmowania i pielęgnowania clio- 

,ryą nabywa, płaci zamiast 66,45 M. tylko 58 M. a więc tylko pych cierpiących UH (1527)( 1 .  .. ... I- -Z.. .... 1 4 Z i i. .. i J 1r n to 1. ii. n A .n nn □ w .blizko */, część wartości. Pojedyńezo także po cenie wyżći zniżonej dzieła te nabywać można. ?Lrt_n).,T ni-A-rmn i nTninfrrnKsiecaraia i antykwami« E. Cailler« w lUtziianin.,Y SkOine 1 płciowe.
_________  , t - - - ........... - ------- ■■ Wra pław (TiirtpnKTrnssA łbc.

Handel win
FRIEDLANDB.

Wrocław, Gartenstrasse 16c.
Lekarz specjalny

dr. li. Iloeoig.
Godziny do mów. w klinice przed 

poł. od 9—10, po poł. 5—6; prywatne 
. godziny do mów. Juukernstr. i 3 przed

h> a «4* 11—1 P° P0*' 4. Na zapyta
SSyilCBó Iw (1904) nia piśmienne następuje odpowiedz.

poleca swój skład win węgierskich z najlepszych, lat tak-' Wpiyw
że wina czerwone, reńskie, szampańskie, portwein, maderę, _ B Sas jf ®l»Sąvjfv
oryginalny Cognac, arak de Bata via po najtańszych cenach.; Bdllkll torilńsk^C^Oe

g BARANKI

§ i jajka wielkanocne i enkru,
W cnfery a exe!kolaj51<a deserowe, suelie fraaacuzkie konfi 
w rury, cykatę genueńską, mączek kolorowy, kwiatki i przy- 
O strojenia rozmaite z cukru, owoce w konserwie, soki i gaia- 
m reiy owocowe, groszek i szparagi konserwowane, trafie 
M i Szatraipignoiiy konserwowane, rodzeaki na gałązkach, mi 
W gdałki w łupinkach, daktyle i figi, wódki zagraniczne i 

krajowe, także gdańską z pod łososia, wina szampańskie, czerwo
ne, francuzkie, węgierskie i reńskie w doborowych gatunkach i po
cenach tanich poleca (1909)

S. SOBESKI W Bazarze. §

Otrzymałem z E&uimbaeliu (1909)

wyborowe piw«» Rock
i polecam takowe. ¿k

8. MłBESHI w Bazarze. Q

TAPIOKA

p. Arasee.
Mikołaj Sarnowski Arokiem 

Dąln any p< d Dąbrówką W Veter:

«WC ZAR'““oiiin
bczeła

zaopatrzony w dobre świadectwa, potyki
miejsca. łą Euro: 

nsfielder 
¡resów 
warstw: 
ru i - 
iźe byi 

Rosya i

Gorzelnik^**1

Koraelni
bezżenny, z dobrcmi świadectwami, 
wojskowości, po polsku i po niemi 
wiący, obeznany z najnowszym s| 
pałania, pragnie od 1 lipca objąć 
rzelanego O łaskawe oferty uprą«» 
W. H, Duszni i poste restante.

razem lub pojedyńezo, są z po\ odów 
kon ecznych bardzo tanio do zbycia. 
Bliższe wiad. w Eksped. Dzień, pod 
Nr. 1907.

(639)

nadchodzącą wiosnę
10,000 drzew owocowych wysokopien­
nych jak jabłonki, grusze, tereśnie 
słodkie, wiśnie, śliwki, dama-eny, Reine 
Claude, aprykozy, brzoskwinie i t. d. 
10,000 w tych ramych gatunkach pi­
ramidalne, szpalerowe, kordonowe itd. 
Drzewa, krzaki egzotyczne na aleje i 
do zakładania ogrodów, róże, szparagi, 
konifery itd.

Katalogi franko na żądanie.

właściciel szkółki w Górczyuie p. Po­
znaniem.

Polecam na

Tryki angielskie
z ojca Cotswold i matki Shropshire- 
down, zdatne do rozpłodu, są do na­
bycia w Ostrowitcm p. Schoensee 
Westpr. (stacja kolei toruńsko-wy-

Pruskiego 
akcyjnego banku

kredytu gruntowego^
(Preußische Boden-Cred.it-Actienl

8 całych metrów materyi na suknią
9 „ „ ciężkiej materyi w kratki

na pościel
wielką wełnianą chustkę
3 sztuki białych płóciennych chustek do nosa 
wełniany szal kaźmirkowy 
rozsiła wszystko razem za zaliczką 10 mrk. 
tkactwo materyi na suknie, skład płótna w

Berlinie, 44. Oranienstr. 44. !
kram na prawo. (1894):

Bank)
niechaj nie zaniedbają przeczytać Nr. 10.

Allgemeine
Börsen-Zeitung

eoooooooooooo© 
Tapety i roiosy 0 
Zakład litograf Q 
BejĘestra gosp. Q

für
Privat-Capitalisten u. Rentiers.

Numer ten przesyła franlso za przesła- 
25 fen. w markach pocztowych

Alfenidę 
th ri» tolla w

poleca po najtańszych Ó 
cenach handel v

podpisana ekspedycya.
Abonament J~lRfirseu - Ztg.
po cenie 1 M. na kwartał przyjmuje ka­
żdy urząd pocztowy.
TW.™." abonenci otrzymają za prze-

’ Jjs OWI słaniem kwitu pocztowego i 10] 
fen. na frankowanie — wydane aż do 
końca bież, kwartału numera bezpłatnie.

Numeranapróbę naprz::yJ:.
wienia na karcie pocztowej i z odpowie­
dzią — za frankowanie —
bezpłatnie i franko

Ekspedycya

Allgemeine Boersen - Zeitung,
Berlin, S. W. 

Łeipasigerstrasse 50.

laraiiiuinm)
Materyałów 

piśmienny cli
« -3 Antoniego Bose 0

Q w Poznaniu w Bazarze. (1614)Q
»oojoooooojoojoo.e 

Od igo niaja otwieramy w «Śnie­
żnie (1824)

fabrykę powozów,
które tanio odstawiać będziemy.

Grabowski & Martin.
Hamb. bydlinki, kieiskae 

»sielaw ki, węgorza wędź, i 
ni ary n , łososia, śledzie o- 
piekane. sardynki w oliwie, 
kawior astr., homary poleca
CO
oer. J. N. Leitgeber.

Delirium tremens oraz opilstwo leczy pod gwaraneyą i bez wiedzy paeycnta,
Th. Moiłetalły, handel drogeryi i ziół w Berlinie N., Bernanerstrasse 

99. Tysiące zawdzięcza mojetnu wynalazkowi pewny skutek, jak tego dowodzą wiarogo- 
dne świadectwa. -

, „ 1 Isie pośw
12 lat przy fachu, będący w gorzelniKlŁ ,,rzvzn 
szego rozmiaru, obeznany z najnowsuf " 
strukcyą gorzelniezą i nowym sposobem»} zr°bien 
dzania słodu, przez 6 lat w miejscu i« Czyż 
wolnieniem swych pryncypułów, co i, |jki — 
ciwami udowodni poszukuje miejsca od 17^lożlih 
wca rb. BliżBze szczegóły w Eksp l, ,, Poznań, p. Nr. 1846 P' “! tórzyby

nieniądGorzelany, swym zawód®,. , 
kilkuletnią praktyką i dobremi
dectwami, obecnie w miejscu, 
kuje posady od 1 lipca lb. Zyte 
sub J. X. poste rest. Buk. (V

W większych

rmori 
iłabił' 

;ka uk
• d°bra,ch z 80I'gra, zad 

może natjchimast hyc Uiiiieszcz«cj w t
dwóch woloii nryiiS’ w i

za mierną pensyą. Zgłoszenia ?
Nr. 152 przyjmuje biuro anoi
Haasenstein & Vogler, Pozi 0 otw 
TT  r------———stanieUrzędnik gospodarc wiek
kawaler, wgśrednim wieku, z dobremi jedne 
dectwami poszukuje miejsca od 1 lipca; i n&FC 
restante W. Bojftiaowó. (

Pisarz ^’ospodartw d°pi<
który praktykuje przez 8 lat w zawodtiij dmg 
spod, a ostatecznie 6 lat w jednćni z nj/Sp1^ W 
tyczniejszyeh gospod. zatrudniony, jnań myśl 
je miejsca urzędnika gospod. gdziekj w j
trudnić się mogła gospodarstwem dom
Na żądanie świadectwa resp. rekomenitf Bisu-- -- u. .. M IV.-||I, 1 CIV W UICIII»)' ,
p. pryncypała. O listy uprasza pod sdntfWM S 
D. i¥i. Opalenic - poste rest. |l! Ag

■'ElilOTWr1““
kawaler 27 lat mający,

.jach : 
silny i energici G prz

pana Grroult junior w Paryżu,
Ulica St. Apolline Nr. 12.

ZUPA ZALECANA. — Tapioka Brazylijska czysta i naturalna jest pokarmem 
smacznym i pi żywnym posiada własności hygieniczne uznane i potwieruzone oddawua, ale 
nie masz produktu służącego do pożywienia człowieka, któryby podlegał liczniejszym 
fałszerstwom. Pan P a v e n, sławny chemik, członek Instytutu francuzkiego w swej 
uczonćj rozprawie „ o pokarmach do spoży wienia ,, Judzi używanych1* tak określa 
własności Tapioki czystśj i naturalnej, które ją wyróżniają od Tapioki sztucznej 
„prawdziwa Tapioka brazylijska, czysta i naturalna w niczem nie psuje 
bynajmniej smaku i zapachu rosołu, ani mleka. Tapioka zaś podrabiana 
zmienia i psuje smal: płynów i robi je nieprzyjemnymi.”

Kupujący, którzy żądać będą, aby na każdej paczce znajdowały się cechy pra­
wdziwej czystój Tapioki Groult, uuikną fałszerstwa i oszukaństwa. roczne bvć każdego Czasu obej-

Jedyny skład w Warszawie w magazynach win i łakoci pp. A. Stępkowskiego J .
i w skadzie mat. apt. O. J. Mrozowskiego, 151

Strućkiój). Cena Stała 50 tal. za sztu- Obecnie w miejscu, obeznany z wszjstk:4oCZa
1-0 i 1 till dla owczarza Jagnięta gal§z,alni gospodarstwa i prowadzeniem bji.ft „kę i I tal. flia owraarza. jagnięta żekj mogący przed)ozy(; chlubl,c świ„» p
po tych baranach i matkach czesan- p0Szuknje odji lipca rb. trwałej posady»1 Ka I
kowycb, 12 miesięcy mające, dochodzą . Poznańskićm lub Kongresówce. JReflektoj»'em 
wagi 120 do 140 funtów bez wełny. ; r»cza 8we oferty przesłać pod adresem: i (ilhel 
Wełna z tych jagniąt strzyże się dwa ®°° (Scbockenj poste rei )gio
razy do roku i przynosi 4 do 5 fun­
tów pranśj wełny ze sztuki. Wełna 
ta przynosi 45 do 50 tal. za centnarid pizyuuai uu ta . vv , źonat^ raający} w0,ny(i
jagnięta zaś sprzedają bię tu, JUZ wojskowości, z dobremi zaświadczenia®
' ilku lat po 3 Sgr. za funt żywej wa- przytem mogący się odwołać na rckc *T

tak że sztuka przynosi prócz weł 
;em na i

przekonać się można. Jagnięta

gl

pal
cye swego chlebodawcy ’ Jaśnie Wielu "#USą 
Fana Stablewskiego z Zal 
sady od I lipca z żoną.

ńy 12 do 14 tal., o czém na miejscu ¿?.alesÁa’-p08Iuk“J-2-

iOOO kóp wysadków sosnowych 1-letnich 
1000 - — świrkowych 3-letnich

ma na sprzedaż Dominium Sickowo p. Wielichowo.
(1900, SE»rząd leśny.

0® p p.właśelsteli dóbr r y tsersklcba
Poszukuję dia kilku zamożnych agronomów dzierżawy 

dóbr w WKs. Poznańskiem i proszę pp. właścicieli, którzy d”bra 
swe rycerskie resp. majętności clącą wydzierżawić, aby mi łaska­
wie przesłać zechcieli dokładny opis dzierżawy. Największą dyskreeyą
zapewniam.

JB. Preiind
Wrocław, Gartenstrasse %3db

JSfc Restaurant ,,Alhanibrai4
róg Starego Rynku i Jezuickiój ulicy poleca Wliff____ róg Starego Rynku i jezuickićj ulicy poleca

wyborne Śibiudania, obiady 1 kolacye, [bif-ztyk z polędwicy po 50 fen.) 
jako tćż wszelkie inne cieple i zimne potrawy po tanich cenach. Piwo lio- 
bylepolskłe wprost z browaru i piwo czarne (bock) po 20, fen. szklanka.«1. E. Zyhfirski(1767

rżane do 8 maja rb., w którym dniu 
tlo Berlina wysłane być mają. Na 
poprzednie zamówienia jest powóz na 
kolei. (1903

to -n- —1 v .-K-“ - -.-i
uPra’za p. lit. M. J*. 
wkiem per FniewyJ

O łaskawe
Mfigl-iiitii p. (’b

Èhwaîiszewo Nr. 19
meblowany

Rządzca gospodarce/
żonaty, bez familii, mający lat 31, który* 
modziclnie zarządza większemi wtoj«1* 
obecnie w miejscu poszukuje miejsca o^1’ 
Jana rb. Bliższćj wiadomości udzieli kr*
p. T. Radkiewicz w Smigłu-Jj),

Będąc 7 lat w najrenomowańszychna III p. pokój
do wynajęcia. (1371) ■ nagron]adzić sobie praktykę, jaką .reno«10' daz

dl ¿Mili <n ii.ft' i1'/ gosPodarz po-iadać powinien, a <ii>'er’ U n
lia rtkornendócyi obecnego chleboda’1^

uczęszczających do gimnazyum i szkoły rcal 
nej, przyjmuję na stancyą każdego czasu, za­
pewniając rodzicielską opiekę i dobre utrzy­
manie. Wielkie Garbaryy Nr. 49. (37
Ludgarda z Brankowskicli

Gunderman.TCKaiiA
z wykształceniem tereyanera potrze­
buje zaraz (1859)
Z, Mazurkiewicz

biuro asekuracji oraz skład techni­
cznych przyborówjło maszyn. 

"księgarnia J. K. Żupańskiego może
wskazać uzdolnionego (1883)

młodzieńca
do korepetycyi.

Drukie» i nakład«« drukami J. i Krasaewakisgo Dr. W. Łebińf-ki) w Pwsaarou

darstwarb w Księstwie, starałem się uä®

pos-ukuję miejsca

rzątlKcy
go spod arc z

O łaskawe oferty upraszam pod l'Ł 
D. poste restante Netzthal.
Œ1

Teatr jolsti i utrata
W POZNANIU k1'

W czwartek d. 11 kwietnia
benefis Mieczysł. Skirino’ltJia

po raz pierwszy: ..itu
FANFARONI XIX Wli«1)

• komedya w 3 aktach.

1r»003BWt©te. O 4 L
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